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Jak bolszewioy rzucają robotników na pastwę wyzysku. 


Bołszewicka „Krasnaja Gazieta“ z dn. 
21 października r. b. w artykule p. t. „Ro- 
` bolnik w fabryce prywatnej“ podaje wska- 
zówiki, jaki ma być stosunek robotników 
do prywatnych przedsiębiorstw i jaka rola 
związków zawodowych przy  regulowaniu 
tego stosunku 


Autor artykułu pragnie, by uwzglięd- 
Riono przytem z jednej strony „ogólną po- 
litykę zw. zawodowych”, a z drugiej strony, 
by „zgodnie z nowemi warunkami ekono- 
micznemi w żadnym wypadku nie tamowa- 
no rozwoju sii wytwórczych kraju“, 

h Co do ogólnej polityki zw. zawod., to 
wiadomo, że polityka ta jest tylko odbiciem 
polityki sowietów, że związki zawod. nie 
mają w Rosji żadnej samodzielnej polityki. 
Skoro dziś „wprowadzenie w Rosji kapita- 
lizmu leży na linji rozwoju polityki bolsze- 


wickiej* — jak oświadczył niedawno Le-; Gdy autor już w. ten sposób dokument-;*. +, s : so- | dumni będa z takiego świadectwa. B 
nin — skoro polityka ta stała się polityką nie „dowiód]“, że nie trzeba się martwić zj Vieskiej można tylko na drođze ujatzmie-! - CIE g 
wolnego handlu, koncesji dla kapitalistów powodu wyższych płac W  przedsiębior- n 


i odsocjalizowania przemysłu — więc też 
polityka związk. zawodowych w tym tylko 
kierunku zmierzać może. Pierwsze tedy 
żądanie jest czczym frazesem. 

Pozostaje więc tylko troska o „nieta- 
mowanie w żadnym wypadku rozwoju sił 
wyt ych kraju”. I tu przyznać trzeba, 
że autor gruntownie, jak przystało na bol- 


szewiką, znosi wszelkie tamy w tym kie-| wać swego kapitałw*. Dalej, robotnik wi- PT&CY, ; » > fi 
WOM owa M FARA h rE E, i _ związków zawodowych p. Ulanowskiego, o-| pracę do 3—4 dni w tygodniu. W okregu 17% 
l. Gdyby owe „siły wytwórcze" były nien pracować ponad umówioną liczbę go raz kierownika Wydziału pośrednictwa pra- przemysłowym łódzkim jest obecnie 25 tys. M 


czemć żywem, możnaby powiedzieć, że au- 
tor jest goręcym  wielbiciciem dyktatury 
„sił wytwórczych”. 

Autor zaleca zawieranie mmów zbioro- 
wych między robotnikami a przedsiębior- 
cami. Ale z góry zastrzega się przeciwko 
wydaniu powszechnej, dla calego państwa 
obowiązującej, ustawy ramowej, normującej 
warunki zawierania umów. Dalej autor wy- 
łącza przedsiębiorstwa, zatrudniające poni. 
żej 20 robotników, od obowiązku zawiera- 
nia umów zbiorowych. Następnie autor od- 
różnia ..słabiutkiego" rosyjskiego kapitali- 
stę „nastrojowego drapieżnie“ od przedsta- 
wiciela ,.polężnego i zorganizowanego ke- 
pitału zagranicznego”, o którym autor nie- 
tylko nie wyraża się, jako o drapieżcy, lecz 
któremu takie oto czyni oferty: | 

„Wobec zagranicznych kapitalistów- 
korcesjonistów będziemy musieli z koniecz- 
mości pozwolić na znaczne zmiany w dzie- 
dwinie najran i zwalniania robotników“. A 
więc „jest rzecza bezużyteczną” domagać 
się, aby kanitaliści zagraniczni przyjnowa- 
l robotników za zgodą związków zawodo- 
wych, „„Kapitaliste taki poprostu nie zabie- 
rze się do pracy (!) — woła w przeraże- 
niu autor bolszewicki — jeśli nie będzie 
mógł wybrać sobie takich robotników, ja- 
cy mu się podobają”. 

Tal- samo „.kapitaNsta nie może się na 
to zgodzić”, aby w sprawie płac dykiowa- 
ły mu warunki związki zawodowe. A, skoro 
kapitalista nie nicże się zgodzić, więc ou- 
tor-bolsrowii: godzi się z kapitalista i przy- 
znaje mu prawo głosu równorzędnego ze 
związkami zawodowymi. 


Amtor wypowiada się za ruchomą ska- 

lą płac i zapewnia, że „nie trzeba się mar- 
twić z tego powodu, że przedsiębiorstwa 
prywatne będą placiły więcej, aniżeli pań- 
, stwowe“. Dlaczego nie należy się martwić? 
; Amo dlatego, że przecież prywatnym: przed- 
|AĘDiOzTOM „wszystko jedno”, nie możną 
zabronić płacić więcej, aniżeli płacą pań- 
|strowo zakłady, a powtóre związki zawo- 
dowe nie moga „narazić się na śmiech i 
bronić dochodów kapitalistycznych", wre- 
szęie nie należy obawiać się znacznego od- 
pływu sił roboczych z zakładów: upańsiwo- 
wionych do prywatnych, gdyż te ostatnio b. 
„Szybko nasyca się siłą roboczą‘. (A skad 
one wezmą tej siły roboczej, jeśli nie z za- 
kładów państwowych, poza któremi niema 
przecież w Rosji wykwalifikowanych robot- 
iników?). 


| stwach prywatnych, z eala już swobodą za- 
¡biera się do udzielania rad robotnikom 
tych przedsiębiorstw. Robotnik winien „po- 
ręczyć przedsiębiorcy” określoną normę 
enn a wszelkie zarzuty w tej mie- 
j rze żadnej nie odgrywają roli“, gdyż — o 
zgrozo! — kapitalista znowu „nie będzie 
chciał zabrać się do pracy”, ami „ryzyłko- 


dzin. Dlaczego? Słuchajcie: Po pierwsze 
robotnik otrzyma za pracę ponadliczbową 
większą płacę, która mu „wynagrodzi (?!) 
nadmiar zużytej sily“, a powtóre, pracując 
ponad normę robotnik „w gruncie rzeczy“ 
przeciwdziała brakowi sę wykwalifikowa- 
nych i chroni przedsiębiorstwa państwowe 
przed odpływern sił roboczych. (A wyżej au- 
tor właśnie „dowodził*, że odpływ taki 
wcale nie grozi. Teraz już wiemy, jaką oe- 
ną robotnik ma zapobiec temu odpływowi). 
' Następnie autor oświadcza, że „naogć! * 
trzeba będzie się wyrzec zasady tantjem i 
udziału robotników w zyskach, a co się ty- 
czy strajków, to trzeba będzie „pójść na 
kompromis: tam giłzie prawo strajku prze- 
wisiziane jest w umowie zbiorowej, można 
będzie uciec się do miego w wyjątko- 
wych (1N wypadkach, i 
Ponieważ państwo wyrzeka się wszel- 
kiego wpływu przy zawieraniu umów zbio- 
rowych, więc jest rzeczą jasną, że kapita- 
liści wogóle nie zgodzą się na umieszcze- 
nie w umowie prawa strajku. Ale gdyby 
nawet do tego doszło, to bolszewik z góry 
już zapowiada, że robotnicy tylko w wyja 
kowych wypadkach będa mogli korzystać z 
tego prawa. (Czyłi, że bolszewicy jawnie 
przestrzegają robotników przed strajkiem 
w prywatnych przedsiękierstwach i daja 
do zrozumienia, że gdyby nawet umowa po- 
zwalała robotnikom korzystać z prawa 
strajku, to władze bolszewickie stana w o- 
bronie kapitalistów przeciwko robotnikom 
i przeciwko wnowie!), 
Wreszcie autor ma zakończenie odbie- 
ra robotnikowi wszelką. możność obrony 


oz SB 


BN `- 
Sa ADES 


Ich 


swych interesów w razie zatargu z przed- 
siębiorcą, albowiem zatarg taki ma być roz- 
patrywany przez komisję, złożoną wm rów- 

nej liczbie z przedstawicieli robotników i 

przedsiębiorstwa. Gdyby ta komisja nie 

inogła się porozumieć, sprawa ma być od- 

dana związkowi zawodewemu, gdyby zaś 

przedsiębiorca na to się nie zgodził (a 

któryż się zgodzi?), to należy mu dać rów- 

norzędny głos ze związkiem. Autor widzi 

doskonale, że to się równa zupełnemu po- 

zbawieniu robotnika obrony prawnej, ale 

cóż to sziwodzi? Autor jest „ideowcem” i 

oświadcza, że ieżeli robotnicy ństotnie chcą 

jodbudować przemysł rosyjski, to „i w tej 

sprawie pójda ha ustępstwa '. 

Cóż powiedzieć o tym klasycznym, a 

po bolszewicku cynicznym dokumencie 

(które mnożyć się będa w związku z „no- 
{wym kursem“ polityki bolszewickiej)? O 
kile do niedawna bolszewicy  teroryzowzali 
robotntków w imię natychmiastowego wpro- 

wadzenia komumiznu, to obecnie sprawo- 

wać będą nad nimi dyktaturę w imie za- 

prowadzenia kapitalizmu. A zaszczepić ka- 

pitalizm na zniszczonym grumsie Rosji sc- 
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nia klasy robotniczej, zwlaszcza, że kapita- 


lizm ten należy sprowadzić z zagranicy, zwa- 
bić do Rosji i zachęcić do „pracy“. Aby zaś 
przezwyciężyć podejrzliwość i niechęć ka- 
pitalistów zagranicznych do kraju czerezwy- 
czajekk — należy uciec się do „czerezwy- 
czajnych'* obietnie i ustepsiw. 

I oto bolszewicy zakuwają swych wła- 
snych robo*ników w kajdany niewoli kapi- 
talistycznej, nieznanej w żadnym kapitali- 
stycznym kraju Świata. Í to już nie dla o- 
brony rewolucji, dla odparcia wroga we- 
wnętrznego czy zewnętrznego, lecz dla ziik- 
widowania całego, od czterech lat trwają- 
cego, krwawego oszustwa bolszewickiego. 

i mnà badać, czy „nowy kurs“ bol- 
szewików uda się, czy nie. Jedynym prze- 
cież celem tego .nowego kursu“ jest ura- 
towamie władzy bolszewickiej, utrzymanie 
dyktatury wyzutych z czei i wiary osobni- 
ków, rzadzącysh w Moskwie cmentarzy- 
skiem rosyjskiem. Ale to jedna można po- 
wiedzieć: bolszewizm jest największym 
szantażem, znanym w dziejach. ludzkości. 

Ale przywódcy bolszewiccy, być może, 


Wobec bezrobocia. 


W. dniu wczorajszym :w Ministerjum 
Pracy i Opieki Spolecznej odbyła się kon- 
ilerencja pod przewoduiciwem p. ministra 
| Pracy, przy udziale głównego inspektora 
p. Klotta, kierownika Wydziału 


cy, p. Szubartowicza. Zaproszone były ma 
konferencje: Centralna Komisja Kiasowych 
Związków Zaw., dalej Zw. t. zw. polskie i 
t. zw. chrześcijańskie. ; 

Tematem obrad! było: Sprawa kryzysu 
ekonomicznego w przemyśle, oraz walka z 
bezrobociem. 

P. minister Pracy oświadczył, że z po- 

wodu wypadków politycznych ostatnich dni, 
Rząd w należyty sposób nie mógł zająć się 
sprawą kryzysu w przemyśle. Jednakże p. 
minister-zapeweil, iż na Komitecie ekono- 
micznym postawi tę sprawę i zażąda, by p. 
Minister Skarbu ułatwił  przemysłoweom 
| zdobycie w P, K. K. P. gotówki, której jim 
| brak. Brak gotówki tłómaczy się nienormal- 
ną gospodarką przemysłowców, którzy wy- 
zbywali się marek polskich na zakup towa- 
rów, kosztem kapitału obrotowego. 

Dalej p. minister powiadomił zebra- 
nych, że Ministerjum wydało okólnik do 
wszystkich inspektorów, domagając się, by 
dołożyli wszelkich starań celem utrzymania 
w ruchu zakładów przemysłowych. Po trze- 
cie Rząd zastanowi się nad obłożeniem 
niektórych zagranicznych wyrobów przemy- 
słowych wysokim cłelm, by przemysł nasz 
mógł konkurować. ` 

Po czwarie, Ministerjum Pracy będzie 
dażyło do tego, by przemysłowcy reduku- 

i jac pracę, nie robili przy tej sposobności 
| porachunków natury politycznej lub osobi- 
stej. 


p: Úlaniewski, uzupełniając wywody p. 
ministra Darowskiego, oznajmił, że Min. 
tPracy dbać będzie © to, aby fabryki i war 


sztaty rządowe były nadal czynne i nie wy- 
dalaly robotników. 

Poseł tow. Szczerkowski wskazał, że w 
Łodzi drobny i średni przemysł włóknisty 
zupełnie obumiera, wielki zaś redukuje 


bezrobotnych. Zarząd Związku rob. prze- 
mysłu włóknistego zgadza się na to, aby wo- 


bec braku gotówki część pracy uiszczano w 


naturze, w wyrobach tkackich, węglu i t. p. 

P. główny inspektor Klott przestrzega 
przed prowadzeniem akcji zarobkowych w 
gałęziach przemysłu, dotkniętych zastojem. 
P. Kloit uważa nawet, że robotnicy powinni- 
by się zastanowić nad trudną coprawda 
sprawą — obniżki płac... 

Ciekawiśmy, dlaczego to p. Klott, 
„główny inspektor pracy“, tak łamie sobie 
główieę nad dogodzeniem fabrykantom, za- 
miast przyjść z pomocą robotnikom. Wła. 
ściwszem byłoby, gdyby p. Kloit stał się 
doradcą fabrykantów lub obszarników... 


Tow. Ziemięcki bezwzględnie występu- 
je przeciwko obniżaniu płac. Drożyzna woa- 
le się nie zmniejszyła, przeciwnie wzrosła. 
Tow. Ziemięcki oświadcza się także prze- 
ciwiko udzielaniu fabrykaatom kredytu w 
takiej postaci, któraby im pozwalała w dal- 
szym ciągu magazynować towary i powięk- 
szać drożyznę. Kredyty powinno się dawać 
na to. aby zakłady przemysłowe były w ru- 
chu. Dlatego knedytów należy udzielać pod 
kontrolą Zw. zawodowych. Rząd powinien 
zagranicą zakupić żywność i rzucić ją na 
rynek, celem zmniejszenia drożyzmy. Nale- 
ży bezwzgledaie zwalczać paskarstiwo — a 
w tym właśnie kierunku Rząd! nie nie czy- 
Bi, przeciwnie — dopomaga paslrerzom. 

Tow. Ziemiecki motępia Min. Pracy, 
które dopomogło do „skonfiskowania” usta- 


wy o bezrobotnych. Obecnie należy ja przy- 


wrócić, oczywiście zmieniając zupełńie nor- 


rob. pracę. 


= 


"nych w stosunku następującym: 50% zapo- 
„móg obciąża Rzad, 50% — przemysłowców. 


-i wyczekuje ich podrożenia. 


a „IOBOTNIA”, arbeofa 12 Maepada IS m 


my zapomóg, które powinny być wypłaca- 
ne = naturze. 

Szubartowicz oświadcra, że ustawa 
o Bi wy adi stala się niepotrzebną z 
chwilą, gdy przemysł ruszył i bezrobocie 
ustało. Obecnie jedmak bezrobocie jest zna- 
czne, bezrobotnych liczyć możua na 120 ty- 
sięcy. 

P. Szubartowicz zawiadamia, że w 
Warszawie, Łodzi, Tomaszowie, Częstocho- 
wie, Włocławku. powstaly komisje dla 
przyjścia z pomocą bezrobotnym przez ro- 
boty publiczne. Chodzi jednak o udzielenie 
na nie kredytów, co zależy od Ministra | A może 
Skarbu. robota liryka 

Główny Urząd pośrednictwa pracy ma mi Fog, 
obecnie do rozporządzenia 8 tys. 
miejsc, z tego 6 tys. do robót leśnych, 1 tys. którym warsztat dudni? 
dla robotników fachowych, resztę dla wol- ol: |Jam też fabryka: 
nych zawodów. słowa topię 

P. Berntatowioz, przedstawiciel Związ- |2 rud — 
ków t. zw. polskich, jest przeciwny zwięłc- | że bez dynamo, 
szaniu ceł, co powiększy tylko drożyznę, |to jeno mi trudniej. 
nie będąc środkiem zaradczym na brak pra- 
cy. 

Tow. deg say ostro krytykuje poti- 
tyke rządową, która troszczy się tylko o in- 
teresy klas posiadających ispotęguje dro- 
żyznę. Do wszystkich fatalnych skutków do- 


WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKTI. 


Poeta robotnik. 


Wrzeszcza poecie: 
— „Postawićby cię przy mz 


rubsztaka, 
w łapy ci pilnik dać. 

A wiersze klecić?... 

W gębie masz wiatraka, 

to się do pracy nie chcesz brać“, 


Wiens, ; ; 
nie lubicie, kiedy wam kto plecie 
smalone duby. 


Raźniej rąbać dęby. 
Lecz i wę 


tychczasowych tej polityki przyłącza stę o- - tacyż e przecie: 

becnię brak pracy. Największe bezrobocie toć wo łbach ludzkich heblujemy zręby. 
jest w przemyśle włóknistym, W Radomiu 

5.000 rob. garbarskich fabrykanci złołrauto- Nie przeczę: 

wali, chcąc obniżyć płace. Zaetój jest w dobrze czyni, kto rybaczy, 

przemyśle drzewnym i metalowym. W War- (sieć zarzuciwszy — 


szawie masowo wymawia się pracę, mniej tłuste karpie mieć). 
sze zakłady zupełnie stają. W kopalniach Lecz nasza praca — dostojniejsza raczej: 
wegla ' brunatnego wymówiono wszystkim | poeci ludzi żywych łowią w swoją sieć. 


Znój to nielada — z paleniska kużni 
stal rozżarzoną 
wyciągać 
na ków. 
Lecz kto poetom rzuca: 
— plenio! — 


Tow. Kwapiński formułuje stanowisko 
Komisji Centralnej w następujący sposób: 
wobec drożyzny niema mowy 0 jakiejkol- 
wiek zniżce płac. 

Rząd powinien zakupić większą ilość 
produktów żywnościowych, zagranicą i rzu- 
vié ma rynek. Jednocześnie domagamy się| « 
ed Rządu udzielenia znacznych Kkredytów| -_ 
kooperatywom robotniczym, celem. prowa- Mózgi 
dzenia wałki ze spekuiacją artykułami żyw- | raszplujem 
aościowymi. pilnikiem 

Komisja Centralna domaga się, by u-| słów. 
dziełanie kredytu przemysłowcom odbywa- 
ło się z nadzwyczajną ostrożnością, i dlate- 
go też żadamy, żeby sprawa kredytów była 
rozpatrywana przez Rząd, łącznie z przeć- 
stławicielami robotników, a to dłatego że ca- 
ły: szereg fabrykantów magazynuje towary. 


Kto stol wyżej? 
Poeta — czy techniłe, 
który wytwórczość podnosi nam 
silnie? 
Dusza — to nie mniej doskonały 
ilai] 


My — równi. 


Towarzysze robotniczej rzeszy 
proletarjuszę ciała 


Komisja Centralna domaga się od Rzę- 
du ustawowego zabezpieczenia bezrobot- 


Zapomogi powinny być wydawane w natu- wypr 
rze. 
P. minister Darowski. oświadczył, że świat odrodzimy w Pięknie. 
weźmie pod uwage żadania robotnicze i bę- Niech się cieszy! 
dzie pozostawał nadal w kontakcie ze Niech w marszu radością bucha! 
Związkemi zawodowemi. +: 
Od słów powodzi — nasypiemy dambę. 
Teka - A=... MD GWI 


Praca wesoła a skwarna. 
A mówców gadatliwych 
radzę e. w czambuł 
na 


Ksiażki nadesłane. 
Jack London. „Odyssea. północy”. Tow 
Wydawnicze „ignis”. Warszawa, 1822 r. 
Jarosław Iwaszkiewiea. „Djonózie*, "Dow. | niech mów wodą obracają żarna. 
Wydawnicze „Ignis”, Warszawa, 1922 r. $ Tłumaczył Witold Waadursk?, 
Z ASRR RÓ ARE i TO RCA PERO OG AT KORA samapa 


W straca P. I. 0. 


oa P. K. O. ctryamjemy 
odpowiedź ma art. w a o R 8) Nieprawdą jest, jakoby za Ziemibiłń- | "*” 
ków“: [sko byty rczpisywane listy gończe i "e 

W um. 508 (1426) „Robotnika” z dnie 9ibył on „chromonyma i bronionym" przez 
listopodea 1821 r. ma stronie 2 skniejuony (bosa gosia H. Lindego, AAAA zoenią jak] 
został aniykuł pod tytułem: „Porządeczki wiże Prokuratorja w Krakowie wa<sia przeciw 
P, K. O.* mogący ramié ujemne światło na|S. Ziembińskiemu, jako b. komendantowi mia- 
Pocztewą Kasę Oszczędności i je} kierownie- i gazynów wojskowych, akt oskarżenia to zbrod- 
two > 


f nię sprzemiewiermemia i z tą chwilą zostal om 

W interesie prawdy i w powolaniu się|przez prezesa Limdego zawieszony w nuzędło- 
na postanmowiemia art, 21 Dekretu z dnia 7|wan'u; przyczem zredukowano mu płacę o 60 
lutego 1919 r. w przedmiocie tymczesowych | proc., nie może być przeto mowy o jaikiemkol- 
(Dziennik praw Nr, 14 Ziemabińsiać 


przepisów wiek ochraniania ego. 
ex 1919 poz. 186) Dywekcia P. K. O. ‘prosi 


Szanowna Redakcję o umieszczenie w naj 
bliższym numerze „Robotnika“ w tym samym 
dziale i takimi samymi czcionkami sprosto- 
wenig następującej treści: à 

„Pożos zwiajag hraiyke nugtewy o Poezio- 

wej Kasio Oszczędmości ozynnikom kompe- 
teninym Dyrekcja z calym naciskiem siwien- 
rdza, że: 

1) nieprawdą jest, jakoby Prezes P K. O. 
pan Hubert Linde przećkładeł Komitetowi 
Dyrokcy mesnu P. K. ©. en zażańwienie jedy- 


wpływowa csabistością w P, K, O. mie był å! 
nie łączą go z panem prezesem Lidem żadne 


węzły! pokrewieństwa, 


dostawach, 
prawdą jest, że meble dla P. K. O, zamówio- 
me zostały naw zasadzie u firmy Aksmam 
w Krakowie przez O żykóna Min torstwa Poegi 
naczełniza Wydziału Leona Szczurkiewiera, 
dostrnrie bez- 


ppn pier 
anyk ceny kalkulowaty sie korzystniej, ale 


nie te sprawy, kiórę wwadń m okwowac, —|iie. wa Ziubiiskieżo paiero, Febr Goie 
mańczniast prawdą jest, że Komitet ów ma-|zfinie + tylko za wiedzą i pozwołeniem Dy- 


łańwia i rozstrzyga wegysikie smrawvy, male- |rekoji P, K. O. 


żące do jego kompetenoji w myśl postanowień "Of. _ Gdyby zawet 7iembińskiego można było 


rozdziału II statutu organizacyjnego P. K 
obiężego powołaną a począiku Sdweę © P. posądmić o złą wolę, to nałeżyte kontrola wy” 
E. O 

2) nieprawda jest, jakoby Sylwester 
Ziembiński, b. k.erownik biura g 
PK. 0., rzekomo wezwrny do eużby plrzea | 
prezesa Lindego, był mężem kuzynki pomie-| 
miomego i najbardzej wpływową osobi ietością | 
w- P. K. O., — natomiast prawda jest. że: 
Ziembiński przez nikogo specjalnie nie wey- | zakr” 


piono przes P. K. 0. w osie od 1 
11019 r. do 31 marca 1920 r. wymosił 461914 


' miljonów zarobić nie mógł 


"ie zostały u Fam Głogowsk i Sha 


'wamy, zosiał przyjety do P, K. O, ga zasadzie w iWiedzu, a aamówił je b, azczelnik wyr 


{X 


a 72ptecone po uskutecznionej 
pośrednio ry akin e. "ie, baekujące zaś 
zaleupywano A OE 


jmk. 7 fon. c czągo wynika, że nikt na tem |> 


działu ściowego, ebacnie inspektor 
|P. K. K. P. pan Wiktor Dobrowolniy 

5) Nieprawdą jest, jałkoby Ziembiński, 
korzystał z miigomuwych mulięzch,  którekmć | r. 
rzekomo obracał dla wiasnych iateresów, me 
tomiast prawdą jest, iż zalicza otrzymywało 
biuro gospoderoze na Ściśje określcne cole i 

w sumach miesmacznych. 

6) Nieprawda jest, jokoby w P. K. O. nie 
było dotychczas i inwentarza — mato- 
miast prawdą jest, że spis taki ietmieje od za- 
mienia P, K., O, a porównywanie faktur z 
taktycznym stanem inwentarza ma ma celu 
dokonywamie corocznie komóroli co chyba o 
nieporządku świadczyć wie może. 

7) Sprawa ı dóbr Radzina opisa 
na została z Bałszywie, e przedstawia 
się oma następująco: Zrzeszenie urzędników 
P, K. O. i Spóldzielmim mieszkaniowa zwkóci- 
ły się do Prezydjum P, K. O. z prośbą o kre- 
dyt ma zakup terenów dla kolonii wakacyj- 
mych dla urzędników P. K. ©. Kredyt ten 
został formalne przyznany, a gdy rówmior 
cześnie zgłosiła się właścicielka (Radrina p. 
Niezabitowska z ofertą} sprzedaży tych dóbr, 
Dyrekcja P. K. O, ma rasadzie istniejącej! w 
chwały asygnowała do rąk  Ziembińskiego, 
jako ówesesnego przewednierącoze spółdriel- 
ni mioszkaniowej kwotę 1,800,000 celem wre- 

czenia jej przy spisamiu umowy p. Niezabir 
towsziej, jako zadałkm, co. Ziembińeki bez 
zwłoki uczyni? i wiyłluaze! wię odpowiednim 
kwitem. 

W decydużącej chwńli okazalo się, że ist- 
nieją trudmości w przeprowadzen u _przewła- 
szczenia, alhowiem dobra wspomziane, skut- 
kiem aieudołnej gospodarki zostały przezme- 

o „gc i zażądała zwrotu 
coi dyspozycję 
ob co też hoz trudności i bez żakieskol- 
wiek straty dla P, K, ©. nastąpiio., Najwyćż- 
sma Izba Kontroli Pieństwa w sprawie tej zu- 
pełnie nie ingerowała, co stwiendza prożolcół | 
z dnia 8 sierpnia 1921 r. spisany przez ræ 
zoażadónia N. I. K. p. Wemera w Dyrekcji 
PKO. 

6) Nieprawdą ‘fest, jakoby Dyrekcja P. K. 
O. nie odparta mizutów Ilustrowanego Kur- 
jora Krakowtekciego, podniestonych w numerze 
218 z dnia 18 sierpnia b. r, natomiast prawdą 
jest, że w tym samym dnim zsmniesaczone 20- 


nym Kurjerze, Gońcu Krakowskim, 
Rafonnie. Naprzodzie (formsine nagonka 


odpowiednie sprostowania zostały! wyslane 


wszyskim dm pisprom i doręczane. 


Dyrekcja posiada dowody m uwwołnych re | 
wersach., 


9) Riis gr 1e PAENT P. prais 1 
de protegował kiedykolwiek 
K O J. Kosibe, natomiast 


Jówet Kosiba mett przyjęty do P. K. O. 


sintek ceferencji wdeielonych przez b, Dy- i 
| rektora Urzedu Pożyczek Państwowych p. Jé 


gela Karpowima, 

Gdy o Kosihie doszły Dyrekoje P. K. U. 
mienochlebne wieści, zostal on mażpłemy mar 
wierny w nrmiędowamiu, a następnie zwol- 
niony ze slużby w P, K. O. 

- Wobec ciężkich zerzutów podniestonych 


Jstały entykuły podobaej treści w ny e 
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niożnysiby powziąć mniemanie z nfewynaścezu 
usiępu, omawiającezgo tę sprawe, lecz prag- 
ayom teren przy ul. Bugaj j. Posńiakiama 

ię robotę umowę jawmą, okreśiającą moja 
wyaagrodzenie fachowe aiżej, niż to ustalają 
odpowiednie soraiy zawodowe. Żadnych poza- 
ż|lem ` osobnych“, a tembardzej „ozobistych* 
peasji od P, K. O. nie otrzymuję. Nie pobieram 
również diet w praczch komitetu przebudowy 
terenu przy ul, Bugaj. 

Żałuję, ża umieszczenie niesprawdzonych 
wiadomości, tembandziej z użyciem tytułu, któ. 
ry posiadam i szanuję, rzucić mogło cień aa 
moją działalmość fachowa w oczach młodzieży. 
która chętnie czytufe gazetę przez pana, Panig 
Redalktcsze redagowczą. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i poważa” 


nia 
M. Lalewiog. 
10 listopada 1921 nm ; e 


e a a ZPPA A FARGO WCZYZA gz gz GRE GIO 


Pod adaon ministra 
saaw amanlo, 


Zwńiąrek Metalowców austriackich made 
stat ma ręce towarzyszów polskich list, rawa 
jący przyłkce neder świalło na stosunki, pana 
ody granicy celnej Rzeczypospolitej pot- 
z . 

W! drodzie powrotnej m Krakowa ze zjazdu 
motatowoów potakli), towantysza cudi 
zaproszeni ua zjazd ten — dowiedzieli się w 
Dziedrieach, że powinni znpłacić po tysiąc sta 
marek tytułem wizy powrelnej Jednemu z 
wig, Szwajcarawi Tigowi .(bandze viatik. 

mu towarzyszowi) okidbeamo trzysta tramków. 
szwajcarskich (wartości półtora miljona mareti 
polskich) t oświadczomo, że musi poddać się 

Ą co pożnwa dni czternaście. 


śledztwni 

| Gay odwiwiczył że fal długo ozekić nię może, 
zz u, żeby się zrzekł tych pienię- 
j dzy, 


przysłano im śnodki dio dalszej podróży. Rząd 
szwaczki mahe lada dzisń żaterwenjować w 
przedmiocie zwmotu tych pieniędzy, 

Mamy nadzieję, ġo Min. qpr. zagr. nie bę: 
czekało aa wikyto posła szwajcarskiego 
i na artykuły, które się eweniuzlnie pojawią 


p| w przede ezwajcarskiej i w prawie zawodowej 


międnymarowiowiej i płoczymi starania, aby za 
aiesztawane. $undusue zosiały natychmiastowa 
zwrócone tawarzyszowi: Iigowa, który waluty 
ij Polski mie wywozit, a przecież musiał posia- 
' dać jakiś fmdusa, płolruebay: dla odbycia dre- 
gi z Krakowa do Zuryshu! 


prange, fest 2a | mmmn 


Widom Sląskie 


NOWA PABTJIA — ROZŁAM W PARTII 
KATOLICKIËJ. 
Na rozstierzonym zebromiu 

py lokaluej niemieckiej 
Ludowiej* w Król. Husie postanowione aep- 
wać awiązek z patia cenirmna Oraz utworzyć 


w artyknie, Dyrokoje udnosi ste równotześnić | powe  sinoznietyo na terenie przyznanym 


do Najwstższej Izby Kontroli Państwa z żąda- 
wam przepmwdkenie "alma'śeihletzej KOR- 
twola we wszystzich dztałseh P. K. O. 


Za Dyrekcję P. K, O. 
Żełeckhowaki, 


bardzo zadowoleni z ostatatego 


Jesfeiśmy 
wniesionej cierty z doie 8 lutego 1919 £., | ustępu odpowiedzi — 4 oczekiwać będziemy 


mprzwozdanią Najwytszej Izby, Koniuoli Pań- 
siwa. 
Syaa aobimy tylko parę małych 


20 lilarowiik Wydziatu gąpiodawczego P. 
K. O,- yli iatendent tej. ćmstytucji nie był w 
p | nel „iaioiwową osobistością” — w Żo nigdy 
nie uwienrzymy: 

Prred "ep. S: Złembióskin „Robotnik“ o- 
strzegał już w a. 1919, jako przed geszetdiar 
rema, a Ja 

Mieprz ie 
kniei sj K. O. p. Sylwester Ziembiński 
b olicer wkjkk polskich, jest ezwagrem p. zka. 
pocut i tetegretów" (p. Lindego). P. Żelecho?w- 
ski chyba w tym odu powołał się na to, że p. 
Ziemkitóski: fest „b. ofioorem wojska połskie- 
go, aby go ochuenić od zarzutów. Tak czy 
nie? 

Tow. Daszyński w swojej iaterpelacji 7 
października 1919 n rówmież scharakteryzo- 
wa? Ziięmibitńskiego jako podiajrzanego geset- 
ciarza, 

Ale to zgoła nie wpłynęło na p. Lindego, 
P. Linde ochraniał go — i doczekał e'ę aku 
cskarżemia  przeciwiko p. Zdembińskiema, „b. 


BF 


oficerowi wojaka polskiego”, z płoweśliu doźrau- |; 


“dadi, 
"Tymczasem tyle. 


a m Mee 


SPROSTOWANIE. 
Otrzymujemy od p. prol. Lalewiczą nastę. 
pujące sprostowanie, które chętnie umieszcza 


Redakcja, 


kimepata wszelkie nadużycia; zresztą ogólny ; TY. 
PZ. wydatek sa wesolkie sprzęty biurowe gaku- 


Szanowny Redaktorze? 


Wobec użyce mego nazwiska w artykule 
„Porzędecaki w P. K. 0O.“ w sumeme „Robot- 


e era aE 
jiin pogge 
pelnego jariakin, a 


kałnych oraz onganimacii 
rej założono nową partję i ustalono jej program. 
Ksiądz Uliłzka z r. pmezydjum „Kato- 
lickiej Panth Ludowej" (Centrum) cgłosit odè- 
awg, piwestrzegającą przeć tą skeja roułamową 
i stwierdzającą, że „mową orjentację” wpro- 
wadis może tylko kiierownieśwo parti, Jaki 
będnio tatotny charakter tej nowej pantji, tma. 
o. |dmo prwawidzieć. Ze swony afomiochiej egr 
puje ów rapera dywóely_anikrkoweno © w. 
godowe m stosunku do Polski, Jest jednak 
obawa, Że we słucny polskiej znajdą się tem 
, |żywioty miiqpewne è warchołskig, które podo- 
baie. jak organizatorzy nowiej pacti, A 
baklo „Śłęsk dia Ślązka”, w prowadzili do 
tychoms polityke bardzo podejrzane, u pab 
staw frtórej leżały wcałe mie talie idealistycz- 
ne zasady, 
toon OZ GPRS CEZ aa a RZECE 
OHARAKTERYSTYCZNE! 


W tm samym czasie, kiedy „Rzeczp”gpe- 
lita; „Gozeła Poranna* i pokrewne im z du. 
cha pema elarmuią © nieberpieczeńctwie pol- 
irka ruadów. militarystycznych na G. Śląsku, 


„ gazeda aa na G. Śląsku, „Over 
schłesischer Kunier* zamieszeza ua pierwszej 
stronie grudemi czoionkami depeszę własną, 
w której damosi, że wad peiski nie zamierza 
s clp utrzymywać więlnaej iesch wyj 
ska ua S Śląsku ; że pregaie uniknąć wszystkie. 

ga coby moglo wórudiić stosunki poisiso-mia- 
T iedo, Depesza we na celu uspokojenie w. 
myslów tVudmeści, co przecież leży bezpośre 


Maszyny do liczenia w liczbie 59 wzłuk 


nika“ z dm. 10 listopada b r. proszę o zanie” |dnio me interesie Polsii. A alarmy „2 

szczetie następującego sprostowania, dotyczą” |spolilej" i „Gazety Wynszawskiej" lm czemu 

ego mojej osoby i mie poruszającego ianya 

podanvoh przez autara artykułu wiadomości. . 
Nie prowądzę budowy przy wl. Jasnej, © czem: 


POZ zd 


m 


zmierzają ? / 


EI 
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Przesilenie. 


Sprawa wyborów do Sejmu wileńskie- ; Związek Pudowo-Narodowy nadal zaj- 
go, która wywołała w ciągu ostatnich dni ty- muje stanowisko nieprzejednane i nie go- 
le roznemiętnienia i z powodu której zamosi | dzi się na żaden kompromis, który, zdaniem 

, Się poważnie na przesilenie na stanowisku /endeków, godziłby w ustawę lutową. Tak 
Naczelnika Państwa, w świetle faktów i a- |samo przeciw kompromisowi wypowiedzia- 
któw prawnopaństwowych przedstawia się jlo się Centrum Narodowe (Ch.-D. i p. Du- 
inaczej, niż usiłują ją przedstawić zwolen- | banowicz), które postanowiło przejść do po- |; 
nicy głosowania na t. zw. „zwężonem* tery- rządku nad wszelkiemi próbami kompro- 
torjum, w niebogłosy wrzeszczący o rzeko- | misu. P. Matakiewicz ze swymi sześciu ko 
mem pomniejszaniu Ojczyzny, o wy legami (klub kat.-lud.) przyłączył się do 
niu się ziem, należących do Rzplitej, otych uchwał. 
zbrodni, dokonywanej na Państwie i t. p. Grupa Skulskiego powzięła uchwałę, 
Przedewszystkiem — nie chodzi tu wcale o | wypowiadającą się przeciwko rozszerzeniu 
granice, wyznaczone traktatem ryskim, któ- | terytorjum głosowania i podejmowaniu de- 
re pozostają zupełnie nienaruszone. Chodzi bay nad przyszłym ustrojem Wileńszczyz- 
o- polać ziemi, uznaną przez Ligę Narodów |ny przed wypowiedzeniem się Sejmu wi- 
za sporną w takim samym stopniu, jak i ów leńskiego, do którego wybory powinny od- 
„węższy” teren z Wilnem. W rokowaniach | być się bez zwłoki. 
dyplomatycznych Rząd polski nie oddzielał N. P. R.-owcy powżięli uchwałę, z któ- 
sprawy tych. trzech powiatów od sprawy t. rej treści trudno zrozumieć, czy są Za TOZ- 
zw. Litwy środkowej i nie kwestjonował o- szerzonem głosowaniem czy przeciw. Pod- 
pinji Ligi Narodów, oraz Ententy o ich spor- | kreślili „konieczneść rozstrzygnięcia spra- 

ności. (wy wyborów w myśl życzeń „miejscowej 

'Jako na akt, wcielający te spomne po- | ludności“ i uniknięcia przesilenia na sta- 
wiaty do Polski, powołują się zwolennicy | nowisku Naczelnika Państwa. A 
„węższego terytorjum'* na ustawę „sejmową | Kłub Pracy Konstytucyjnej, zdaje się 
z dn. 4 lutego 1921 r. Ustawa ta mówi o roz- gotów jest pójść ma każdą kombina- 
ciągnięciu administracji polskiej na ziemie cję; „Wyzwolenie“ poprze stanowisko Na- 
przynależne do Polski, zgodnie z umową o p Państwa, jak i klnb Stapińskiego. 
preliminarnym pokoju ryskime W załączni- Z. P. P. S. po wysłuchaniu sprawozda- 
ku do ustawy wymienione są jednak także inia tow. Barlickiego, zgodził się na koniecz- 
powiaty lidzki i wołożyński, jako wchodzą- | ność kompromisowego załatwienia sprawy 
ce w skład województwa nowogródzkiego. ‘w duchu formufki, któraby — w tej czy w 
Jest to więc ustawa administracyjna, w linnej postaci — dawała możność wypowie- 
której powiaty owe przyczepiono chyłkiem | dzenia woli ludności przez jej wybranych 
do ziem, przyłaczonych na podstawie trak- ; przedstawicieli również i w owych trzech 
tatu ryskiego. W pośpiechu p. Skulski za- | powiatach. 
pommiał wtedy przyłączyć powiat brasławr- Wreszcie odbyło się zównień zebranie 

. ski, który wobec tego wisi w powietrzu, i przedstawicieli klubów, wchodzących w 
jeżeli się już powoływać na ustawę luto |skład „Zespołu Stronnictw. Centrowych“, 
wą, do Polski nie należy. Nie jest to tedy |na którem postanowiono pozostawić po- 
szkopuł prawny zbyt poważnej natury — szczególnym członkom zespołu wolną rękę, 

byłą to poprostu sztuczka > nie przekreśla istnienia zespołu. 


z którą przy dobrej woli i chęci Podczas kiedy stronnictwa naradzały 
nia groźnego w skutkach przesilenia, łatwo |się, pierwotny pomysł kompromisu, który 
by sobie można dać radę. wyszedł z łona Rządu, został znacznie zmo- 

Z chwilą jednak, kiedy przesilenie wy- g yfikowany i w formie już bardziej kon- 
bnchło i przybrało tak groźne rozmiary, za- | kretnej przedstawiony został przez prez. 
częto szukać dróg wyjścia. Jak donosiliśmy | Ponikowskiego i min. spraw zagr. Skirmun- 
we wczorajszym numerze, onegdaj wieczo- | ta około godz. 5-ej po poł. marszałkowi Sej- 
rem powstał pomysł kompromisu, który po- |mu. d 
loga? na następującej kombinacji: - Projekt ten brzmł: 

Sejm uchwala ustawę ramową, według 
której tworzy ewentualne województwo wi- 
leńskie, złożone z obecnej Litwy środkowej, 
trzech powiatów spornych i paru gmin Gro- | skiego i lidzkiego. 
dzieńszczyzny. Sejm w Wilnie, powołany ze 2) Wybory do Zgrom. Del. ziemi wileń- 
ścisłej Litwy środkowej określa, stanowi- zarządza gen. Żeligowski; wykona wy- 


1) Sejm zgadza się na dokonanie wy- 
borów do Zgromadzenia Delegatów Ziemi 
Wileńskiej na terenie powiatów. brasław- 


sko Litwy środkowej do Polski, a następnie | bory w poszczególnych powiatach istnieją- 
plebiscyt na terenie spornym decyduje czy |pa tam administracja. 
ma on być wciełony do Wileńszczyzny, 3) Sejm uchwala statut autonomiczny 
czy do Polski dla ziemi wileńskiej, jako propozycje ze 
Pomysł ten zakomunikowany był na|swej strony dla Zgrom. Del. Ziemi Wileń- 
konferencji przewodniczących pięciu naj |skiej. 
większych stronnictw sejmowych: P. S. L.,|. 
Z. L. N., Centrum Nar., P. P. S., N. Z. L. o4- 
bytej pod przewodnictwem Marszałka. Z 
ól rządowych zakomunikowano go: i in- 
pn stronnictwom sejmowym. Prawie 
wszystkie kluby przystąpiły niezwłocznie 
db obrad na podstawie tego, dość mgławico- 
wego i nieskonkretyzowanego projektu. O- | konferencji przewodniczących „wszystkich 
brady klubów trwały przez dzień cały do | klubów sejmowych, wyznaczonej na dziś, 


4) Zgrom. Del. Ziemi Wil. opowie się 
za przyłączeniem ziemi wileńskiej do Pol- 
ski; tak lub nie. 

* Formuła powyższa jest właściwie | ś 
pierwszą i jedyna, która została przedłożo- 
na w formie konkretnej i prawdopodobnie 
stanie się przedmiotem obrad dzisiejszej 


późnego wieczora; w ciągu tego czasu pow- |godz. 9 i pół rano. Wysoce niefortunnym 
stawały coraz to nowe pomysły, dodatki do | jest pomysł olkrojenia terytorjum: wyłącze- 

poprzednich, uzupełnienia. Z powodu bra-|nie pow. wołożyńskiego niczem się nie da 
= P jakiegoś konkretnego projektu stronni- uzasadnić, psuje tylko koncepcję bez żad- 
ctwa sejmowe nie mogły opowiedzieć się nej korzyści. Projekt ten wysunięty jest 
wyraźnie, podkreśliły jedynie swe stanowi- | podobno przez pułk. Chardigny, który ©- 
sko zasadnicze. słatniemi czasy obchodził naszych polity- 

Zarząd P. S. L. „Piasta“, który: obrado- | ków i poufnie poł ich, że teren głoso- 
wał do późnego wieczóra, zasadniczo o-|wania powinien być TOZSZETZONY, ale niezu- 
świadczył się za rozszerzeniem terenu gło- | pełnie. Do rad p. Chardigny, który już tyle 
sowania i za możliwie "zam zlikrwido- | nam zaszkodaił, nie można mieć zgoła zau- 
waniem pea KARA SAR AA fania. 


Zdlizka i z daleka. 


WOLNOMYŚLICIELE POLSCY. i 

Prot. Baudouin de Courtenay i tow. R 
mnald Minkiewicz przemawiali na aż 
zgmmadzemiu wolnomyślicieli. Jest to mowa 
czy odnowiona placówka polskiej kultury du- 
chowtj, która nawiązuje do starych tradycji 
szesuasttego stulecia pragnie dzisiejsze społe- 
czeństwo masze zmodierniaować i umoralnić, 

Zmodermivowyać, to zmaczy pchnąć je na 
tę wielką dinoge duchowego i gpołecznego Taz 
wołu, którą prowadzi do mozdziału kościoła i 
państwa, do laicyzacji szkół i instytucji pań- 

* stwowych (jak we Francji!) 

Umorelnić, to znaczy wyprzeć z senca pot- | F 
skiego wszelką obłudę i kłamstwo religijne; 
okłamywaniie siebie i inmych waniem roli 
pobożnych. dobrych katolików, spowiadających 
się w każdym  ktnfesionalle naprawdę zaś 
begh>ożmnch goła bezwyznaniowców, udają- 
cych pod: onych — dla karieny życiowej, dla 
awamsu > użbiowego, wyslugujących się wpły- 
wowym b sktąpom w prasie i na katedrze uni- 
wewsytediiej, głosującej m jeżuitą wbrew 
właqiemu sumieniu. 

Wedle pojęcia pr. Bamdouima i tow. Min. 
kiemtran. być wolnomoślcielem nie emaczy tyl 
ko płacić składkę czionkawską. Trzeba w ży- 


ETETA BE 
aaa aS t 


oiu plida yć toan glowa ul tów ma 
zebraniu stowarzyszenia! Nie powinno być 
ge wn pomiędzy słowem wolnomyśliciela 
ı czynem jego. -Wolnomyéliciel nte powinien 
walczyć tylko przy pomocy gołosłownych sa- 
pewnień. Jeżeli deklaracja jego mile ma bpć 
hylki szmatą papieru, a sztandarem; musi być 
przysięgą sumiienia, nie wang tylko; musi być 
wyznaniem wiary z ceniestezyjnych płynącem 
głebm świadomości monalniej czlowieka, Must 
być wiarą krzyżowea, Giiondano Brunona. Za 
wianę trzeba cienpień w tem cierpieniu cała 
tej wiary mitość. Wiedziaty o żem wszystkie 
święte ihkmtzycie wszystkich krajów, wie- 
działy stosy ofiarne, wiedzieli męczennicy 
wolnego słowa i sumienia, których pomniki 
Cha Paryż — wiedkieli: Etienne Dolet, dri- 
rz, spalony na stosie kawaler rycerski, mło- 
dodany de la Barme który nie pokłomł się 
procesji i za to spalląay zostat i dziś pomnik 
jego budzi zadumę u wszysfikich, co wieliką | 
odwiedzają Bazylikę na górze Montmamru w 
Paryżu, postawioną prez. dawne klerykalne 
rządy Francji na pamiątkę zdeptania iosiańuiej 
Komuny „panyskiej I 
Wiedbieli o tem Aryamie pplscy i Socypia- 
nie polscy o. których czytamy w cudzozieme 
skich hiistoniach walki z kościołem rzymeisiim 10 
wolną myśl i wolny głos sumienia! Wiedzieli 
a tem masoni polscy pmezątku dziewiętnastego 


wieku i autor An do Ciemaperodu*: 
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wiedziielii pozytywiści: polscy, cf, którzy w mior 
dzieńczym wieku prziepisywali „Życie Jezusa” | 
Renang, podówczas dzielo świiatobumcze i ad 
kardynatów wyklęje. Wiedział Piotr  Obmie- j 
kowski i Aleksander Świętochowski z czasów 
„Przeglądu Tygodniowego“ i „Prawdy, wie. 
dzik Adam Mahubnug i Ignacy Radlińgki. Pi- 
sali oni o Wbiltenze. Pisali o Renaniie, Pisali 
o Począńkach Obrześcijaństwa. Zwalozali za- 
bobon katolicki í żyldowslkii pospołu, mie pyta- 
jąc o poglady kruchty i kakalu, Dia nich. szko- 
ła nie mgła być wyzmamiową tak samo jak 
państwo nie może być katolikiem albo żydow- 
skiem, Ich sumienie mie moglo pogodzić się 
m myślą, iżby profesor uniwersytetu musiał 
wykazać cię paszportem  rzymskto.katoliakim, 
jak gdyby matematylka, czy fizjologia, czy pra- 
wo, czy flozofa mogły posiadać wyznanie, al~ 
bo Nauka mogła uczęszczać do kiościoła. Nile 
wyobrażali sobie ma chwilę, że Konstytucja 
odwodzomej Polski (będzie mogła narzucić nar 
rodowi przymusową naukę religii. 

Wolnomyślicieł polski, mając ustawę za- 

twiendzona pzez rząd w ręku, zaczytując silę 
jej piiękinemi wtelkazaniami, stoi przed żydiem 
polskiiern, jakiem ono jest dzisiaj — wyznanio- 
wem, z panującemi kłościołamk z paszportem, 
ze skolą katolicką, z rmydziałem  teollogicz- 
nym ma uniwersytecie. Jegó dziecko może być 
zmuszone do uczenia się weligić, w szkole; mo- 
że być zmuszane do uczęszczamia do kościoła 
i do spowtiedzi. On sam może być do tego | zasa 
pizymusłaany zarówno jak j do składania wy» 
znamiowiejj przysięgi w urzędzie i w sądzie. 

6 Zwoluje tedy obywateli, aby stanęli do 
pracy i powiedzieli gono o prawach sumie- 
nia, o obowiazku prawdomówiiości, zgody ge 
sobą samym. O potrzebie postawienia u nas 
zagadnienia stosunku do Boga i do kościoła. 
Mało się u nas ludzie zajmują metafi poje 
Siosupiek do Boga? Czy to nie herezja — 
pisać te tnzy wyrazy? ; 

Take i tym podobne wyznania i oz wi. 
ste prawdy słyszeliśmy na zebraniu wolnomy: 
ślicieli. Należy im życzyć aby — żyli i trwali. 
Czeka ich praca olbrzymia. Praca ed. 
Niechaj i siły stanczą na zamiary! 
Henryk Bezmaski, 
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-Kronika zepreniczna, 


JESZCZE 0 NOWYM RZĄDZIE PRUSKIM. 

Zgodnie z konstytucją -pruską prezydenta 
ministrów wybiera Sejm zwykłą większością 
głosów, „Większościowiec”* Braun otrzymał 197 
głosów „na 338. Sianowisko tej partji mie da 

się w danym wypadku niczem usprawiedliwić. 
Jeszcze niedawno klub sejmowy jednomyślnie 
odrzucił możliwość wspólpracy w jednym rzą- 
dzie z pantją Siiuuwesa. Lyiczesem bed żadnej 
poirzeby złamano tę uchwałę i zgodzono: się 
na przyjęcie do rządu dwu stinnesowsów, po- 
honora jac im eriep > teki: finansów å 
oswiaty. 

Niedość, tego, Nowi Glinnik z ramie- 

nia S'innesa są nietylko reakcjonistami, lecz 
znanymi „kapilistami“, 
part ji, „ubija się reformę finansową w duchu ob- 
ciążenią wielkiego przemysłu i kapitału, a o0- 
światą w ręku „kappisty” będzie orężem agi- 
iacyjnym przeciwko socjalistora i republice. 
Dodać trzeba, że stinnesowcy, wzbraniając się 
wstąpić do rządu Rzeszy, gorl wie jednak pra- 
cowali nad tem. by dostać się do rządu pru- 
skiego Raz dlatego, że nie zasiadając w rzą” 
dzie Rzeszy, nie biorą odpowiedzialmości za po- 
ltykę zagraniczną tego rządu, a powitóre dla- 
lego, że wpływami swemi w Prusiech, maj- 
większej prowincji Rzeszy, można skutecznie 
podkopywać rząd Wirtha è krzyżować jego zar 
miary. 

I na to wszystko A» „większościowcy*'! 
Dziełem rozszerzenia koalicji rządowej kieno- 
wał Sevening, min. spraw wewnętrznych, któ- 
remu przyświecała jedna tylko myśl: opano- 
wać organizację poliaji pruskiej. Jakedyby o 
prócz tego mie było już nie do zreferowania 

w Niemczech i Prusiech i jakgdyby sprawa po- 
leji była niezależna od całej polityki państwo” 
wej i dała się rozwiązać w duchu demokra- 
tycznym przy pomocy Richtera i Boelitza, go- 
rących zwolenników obecnego systemu. 


Do jakiego stopnia doszło zaślepienie o- | 


pontunistyczne „większościowców!* świadczy 
takżo to. że gdy stinnesowcy mie zgodzili się 
na Brauna, jako. ministra rolnictwa, to fame! 
cofnęli tę kandydaturę i wysunęli Brauna na 


prezyd. ministrów. na 00 przystali atinmegowcy, | ; 


będący widocznie zdania, że Braum w toli prez. 
mim. nie będzie tak omy jak w moli AA 
rolni rahin 

i Krok „większościowców" niezmiernie za- 
szkodzi? sprawie zbliżemia REY w 
Niemczech. 

"SPRAWA IRLANDJI. 

Konferencja w sprawie przyszłości Irlam- 
dji, przybrała dość dziwny pęd” 
sziło zawsze © porozumienie: "Anglii z niepodle: 
złościowcami inilandzkimi (Sinn-Fein), o które 
tyle prób już się rozbiło. Obecnie zaś wyłoniła 
stę trudność nie z Simn-Fein'erami, lecz z ich 
przeciwnikami Ulsterczykami, t. į. protestanta- 
mi Inandji, nie chcącymi łączności z Irlandia 
katolicka, lecz z Amglią. * 

Ów Ulster jest to w gruncie rzeczy twór 
Amgiji która posltaiwała się nim w celu noz 
bijamia jedności irlandzkiej i przec wdziałania 


wpływom niepodległościoweóf. Gdy jednak |: 
stan majatikomy obywateli, ca do których nae 
leży przypudzczać, że posiadają DRET. 


polityka ta nie dała pożądanych wyników i fud- 
ność inandzka ooraz więcej lgnęla dio $ un-Fei- 


© 8 


Oddając tekę skarbu tej | ,. 


aim nabywców mieruchomości, którzy nabylń 


stnjackiim, wedlug stawek pođatku patentowe. 
ga, obowiązującego w 
Wedtig preliminarza p. Wienrbidkiego, na Ma- 
łopolstkę przypadłoby 10 miljandów pb 


towarzystw akcyj. 
nych, któne p. Wiienzbieki choiał obniżyć « 
60%, tow. Diamand poparł projekt rządowy 


i ninę od mojenniego abhgacenia się (podajemy 


1 


A | 


wm. 


n'erów, rząd angielski musia? FRE się z tym 

i dążyć do porozumienia z tymi ostatnimi. w 
|iakiej olo chwili Ulster staje się przeszkodą na 
drodze do ugody. 

Idzie o to, że rząd: angielski: piod warun- 
kiem, iż Sinn-Feiu* erzy zgodzą się uznać ko- 
mme angielską i przyjąć statut domiajum, go- 
tów jest przyłączyć do katolickiej Irlaudji te 
części Ulsieru, które sziuczniie wyiknojono dla 
celów politycznych. Ulster składa się z 9-ciu 
hrabstw Z tych 8 są całkowicie katolickie, 2 
hrabstwa (Tyrone i Fermanagh) zawierają k 
drobną część protestantów i w raze piebiscy- © 
tu również wypowiedzą się za zjednoczeniem 
z Irlandją południową. Gdyby doszło do wybo- 
rów w Ulsterze, toby odpadły jeszcze części 3 
innych. hrabstw. Przy Ulsterze pozostałóby je- 
dynie hrabstwo Amtrim i części owych trzech 
hrabstw. A 

Lloyd George zagroził, że o ile Ulster nie 
zgodzi się na plebiscyt w wym'enionych dwu 
hrabstwach, to on się poda do dymisji Groźba 
Lioyd George'a uczyniła duże wrażenie, albo- 
wiem wszyscy wiedzą, że w raz e wyborów po- 
wszechnych olbrzymią większość wypowie się 
na rzecz projektu Lloyd Georgea a przeciw 
Ulsterowi, który wobec tego, być mioże, pój- 
dzie na ustępstwa. 

Zdaje się więc, jakgdyby porozumienie 
między Anglią a Irlandją ne było niemożli- 
we. Ale niewiadomo jeszcze, czy w sprawie 

zasadniczej, t- jj uznania przez Sinn-Fein'erów 
zwierzchnictwa Anglji, doszło istotnie do pono- 
zumiema i zgody. O tem dzienniki milczą. A 
to jest rzecz najważmiejsza. 


Kronika sejmowa. 


Wobec przesilenia wynikłego z powo- | 
na- | du sprawy wileńskiej, wczorajsze posiedze- i 
'|nie Sejmu zostało odwołane. Najbliższe po- | 
siedzenie odbędzie się prawdopodobnie 
we wtorek. 

Z KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH. r. 

Wczorajszę posiedzenie, poświęcone spra- 7 
wie układu polsko-czeskiego, było pouine. P. a; 
Skirmunt odczytał tekst układu politycznego, 
kiórego streszczenie było już podane w depe- 
szy Pata. Następnie p. S.rasbunger referował 

traktat handlowy, który już jest podpisany ` — z 


-fale dwie dodatkowe umowy handlowe j 


są w toku- Ratyfikowaną może być tylko całość bę 
wraz z układem politycznym. ka: 

Następnie zadawano pytania, dotyczące w 
mów. Pytania, które często były pośredn'ą kry. ź 
tyka poszczególnych punktów lub całości i do- Sk 
tyczyły calego zakresu stosunków polsko-cze- g? 
skich, postawili posłowie: tow. Li m 10. 
taj, Skarbek, Kamieniecki, tow. Perl, St. Grab- 
ski, ks. Lubelski  Chądzyński, Sianowiejski, 
Bobek, ks. Londzin, Osiecki, Erdman. P. Skir- 
munt odpowiadał na pytania i zarzuty. 

Właściwa dyskusja odbędzie się na jednem 
z następnych posiedzeń. 


DANINA, 
Podkomisja daniinowa, pod przewodnie 
twem tow, Diamanda, w obecności min. Mi- 
alskiego prowadziła w dalszym ciągu noze 
prawę nad wnioskiem o postępowej danimie z 
gospodarsbw rolnych. Pp. Kowalczuk (P.S. L. 
Piast), Rudziński (Wyzwolenie) i Wojdaliński 
(N. Z. L.) wypowiedzieli się z wielką stanow+ 
czością za progresja; przeciwko jpnogresji: wyj 
stąpili pp. WŁ Grabski: i. Sokołowski. Dr, Ko- 
lischer postawił wniosek, aby danina z gospo- 
darstw wolnych wymosiła ogólem 50 miljardów. 
Minister Michalski zawiadomił komisję, 
że ma czwatrtizowiej Radzie Ministrów zatwier- 


dzono jego projekty o daleko idącem obciąże-' 


fe w czasie wojny, nie pozbywając się realnó- BAY: 
ści, posiadamych do bego czasu. Rada Mini- , 


bylem Królestwie, 


Wiceminister Markowski zapoawiedriat da: * 
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majątek ruchomy. O ille zeznania nie dadzą wa- ; konstytucyjnej dobiega koien, Na onegdaj- 
leżytego wyjaśnienia, komisja odbierze od pla- {szem posiedzeniu rozważano postanowienia 


tnika przysięgę manifestacyjną. 


kame, które mają zabezpieczyć legalność po- 


Wi sprawie żądanej progresii w R Ais stepaw ania władz i prawidtowość akoj wybor- 


daminy u rolnictwa, azad proponuje, Dy, przy, 
podatku zapłaconym w r. 1920 w kwocie 350 


mk. w dót nastapi: opust daniny o 10%; od 


250 mik, w dół 20%, od 150 mia w dół 80%, 
aA gia A r zyj 
Grabski dokonał obliczeń ma tej 


czej. Refierejnt, dr. Buzek, zaproponował cały 
szereg kar pieniężnych i wolnościowych prze- 
ciw wyborcom, agitującym w lokalu wybor- 
czym oraz wy promieniu 100 metrów od fokalu 
wybotsczego. Konieczność tę uzasadniał niew 
doln(ością policji, Która nie potrafi mapobiec 


podstawie i doszedł db nastepujących wymi. |tym nadużyciom. 


eków: pnzyjąwszy daninę z rolnictwe w WyBa- 


Głodząc sie z niedopuszczalnością takiej 


kości 75 miljardów mk., by uzyskać 50 milar- | agitacji, tow. Liberman zwalczał zarządzenia 
dów, wypadnie odliczyć 15% calej daniny na |karnie, zaznaczając że wystarcza zapobiegaw- 
degresję, 11% na ulgi, 33: % ma niedobory, co | cze zarządzenie władz. Żądat natomiast ostrzej- 
razem czyni 82% %;, pozostanie (jeszcze ulamiek į szych kar i wogóle surowych sankcji karnych 


na ulgi dodatkowe  Wiedług tego 
małożniik 


ematu | w stosunku dlo nadużyć organów urzędowych 
rw Królestwie 326, dla Ma ji przewodniczących „komisji wyborczych. Na 
łopolski 188, dla b. zabonu pruskiego 4280, a | 


ten temat wywiązała się długa dyskusja, po 


dla (kresów wschłodnitch, dla których mnożnika j której wybrano podkomieję z pp. Buzka, Glg 


się nie wyznacza, 1000 mk. ad ha. 
W ten 
ię a będzie wszystkiege 1500 mk. 


bińskiego. i tow, Libermana dla sformułowa- 


sposób przeciętna daning Od morgi |nia przepisów 


karnych, 
Następnie referent przedstawił komisji pro- 
iemożliwić ob- 


Poa. Wierzbicki w dłużttem przemówił. kjekt, który mia raz na zawsze uni 


nia polemizował e tow. Diamandem i dr. Ko- 

lischerem, który popan ow. "rare "dzi 

sprawie daniny od towarzystw akcyjny 
Nastepne posiedzenie dak 4 goda 3 11-6j. 


USTAWA Oraa 
połączwnme komisje — prawnicza i admi- 
nistracyjna zajmowały: sie wczoraj projektem 
ustawy wyjątkowej, przedstawionym przez p. 
Dowmarowicza. Przewodniczacy dr. Z. Seyda 


` oamajmił, iż Marszałek poda? mu do wiadomo: |. 


ści, iż tem projekt wprawdzie jeszcze nie prze- 
szedł przez pierwsze czytanie w Sejmie, ale 
mimo ło komisja powînna zająć się nim jako 
materjałem. Przeciw temu wystąpił b. ostro 
tow. Liberman, żądając zamknięcia posiedze- 
nia z powodu braku materjału do obrad. Mar- 
szałek nie ma! prawa narzucać komisji przed. 
miotu obrad, z imięciem regulaminu, U- 
stawa ta musi prejść pierwsze czytanie w Sej- 
mie, przy którym obstaje klub P. P. S. W tym 
samym duchu przemawiał tow. dir. (Marek. Rs. 
Sobolewski jednak postawi! wniosek, aby ve 
względu na wyjętkową sytuację wziąć projekt 
pod obrady, i A 0, 
cadens z ŚW o etery zy 
lej. 

^ Min. Dowmarowicz piat. że Min. 
Sprawiedliwości przygotowuje specjalną nowe- 
lẹ kama w sprawie knowań komunistycznych. 
kłóra w najbliższych dmiach zostamie przedło | sy 
żona, Sejmowi, 


strukcję m Sejmie, W tym celu zapropomował 
przejęcie do ordynacji wyborczej przepisu z 
dekretu Naczelnika Państwa z r. 1919, makła- 
dającego kary za umiemożliwianie obrad: Sej- 
mu, i nozszerzenie go w ten sposób, żeby: Stor 
sowamo go również do posłów, „uniiemożliryia- 
jacych obrady Sejmu w sposób hataśliwy przy 
pomocy instrumentów lub innych śnodków! me- 
chaniicznyth", Zdamiem p. Buzka tobstrulkeja 
taka powinna być zakwalifikowana jako zibro- 
dnia i spowodować utratę mandatu. ::® 
Przeciwko temu dziwacznemu wnioskiowi 
wystąpił tow. Liberman, zaznaczając, że przepis 
taki nie należy do ordymacji wybionczej i że 
pozbawianiie mandatów przedstawicieli mniej. 
s gd narodowych (obawa. bowiem przed temi 
iami nzasadniał swój wniosek p. Bu- 
Zek, bynajmniej tych mniejszości nie rozbroi 
i mie przyczyni się do wzmocnienia państwa. 
Uchwalenie wilięc tak drakońskich srodków, 
nieznanych w żadniem: państwiie, jest bezeeto- 
we. Tak samo sprzeciwili się wnioskowi refe- 
renta tow. Niedziałzowski, pos. ks. Dziennicki 
i p. Griimbaum. Wywody te jednak nie prze- 
konały ani referentą, ani większości komisji, 
uj 11 gł przeciw 6 mniiosek. przyjęto. 
Wczoraj komisja przyjęła uchwały, pod- 
komisji, dotyczace odjpowiedzialności za uda- 
remniariie obrad sejmowych, poczem przyjęto 
art 92, według którego z chwilą wejścia wi ży: 
cie ordynacji tracą moc wszelkie inne przepi- 
wyborcze. Następnie przyjęto artykuły © 
ieniu prawa wyborczego za czyny kia- 


ę d 1 
Połączene komisje większością głosów od- rygodne, natury kryminalnej. 
ez 


rzuciły "wniosek ka Sobolewskiego, przyłącna- 
ava się do sprzeciw tow. dr. Liilbermama i dr. 


kt 
ORDYNACJA WYBORCZA, ~ 


—— 


nacz R 


Na ostafiiiem ikatoa kornisfi rwojsttowej 


[przewodniczący pos, . Anusz przedstawił materjaty, 


ły pie w 
Praca nad ordynacją wyborcza w kosci losj komisji: 


beupodsiawmość zarzutów, które ukaza- 
„Myśli Niepodległej” przeciw nadzwyczaj 
rewizyjnej. ; 


Prot mta 0 podatku od wzbogacenia ią 


Minister skarbu wniósź wersraj do Sejmu 
jekt ustawy o podatkiu od wojennego wzbogacenia 
się, 


PODATKOWI OD WZBOGACENIA SIĘ 
PODLEGAJĄ: 4 
a) Osoby fizyczne, które sa właścicielami grun- 
tów, placów i budynków, położonych na obszarze 
Rzeczypospolitej, a nabytych w czasie od 1' stycznia 
1916 roku. 
+ b) Osoby tizyczne, które w okresie czasu od 


- dm 1 stycznia 1916 r. aż do dnia 1 listopada 1921 r. 


spłacily przed terminem płatności, częściowo lule 
w całości wierzytelałści, priążające hipoteke nic- 
nichemości dp tych osób mależących, nie zaciągając 
równocześnie nowych  hipoterznych zobowiązań | 
dłużnych, o ile spłacone wicrze:ciności powstały 
przed 1 RE 1915 r. 


Podatkowi temu podlegają również spadki 
waikujące (nieobjęte) po osobach tizycznych, okre- 
e. w poprzednich ustępach niniejszego arty- 


A OD PODATKU SĄ ZWOLNIONE: 


a). Osoby, która nabyły mieruchomości (awt, 1) 
na zasadzię ustawy z dn. 15 lipca 1920 r. o wyko- 
nanie reformy rolnej, tudzież ustawy z dn. 17-go 
grudnia 1920 r. w nadaniu ziemii żolmierzom W. P. 


~ b) Obeokuejowcy i noemigranci, którzy udowe: 
daia, iż nabyli nieruchomości ze: środków przywie- 
ziomych do Polski z zagranicy. 

= ©) Osoby, które dowodnie wykażą, że nabyły 
nieruchomości, względnie spłaciły wierzytelności 
za środków. uzyskanych w drodze realjzacji mająt- 
"m posiadanego już w dniu 1 sierpnia 1914 r, lub 


| udziędziczonego przed dniem „nabycia nieruchomo- 


zci, wzgl. $płacenia wierzytelności, 


d) Nabywcy nieruchomości (w art. 1 lit a) 
wymienionych za kwotę 


mk o ile nabycie nastąpiło w JĄ 


100,000 1921 
75.000 1920 
50.600 1919 
B7 1918 
E 25.000 1917 
s 12.500 1916 


m Osoby, które spłaciły wierzytelności (w art, 
1 lit, b) wymięnjone w kwocie do 25,000 mk, 
łącznie, 


A 


PODATEK WYNOSI: 
4 Od osób Aowiitkięc w ef: 1-PA 3 a“ 
1) 1,200% ceny kupna, przyjętej za g 
wymiar opłaty stemplowej (należytości prawnej) 
od ektu nabycia nieruchomości, pe strąceniu przy- 
jętych do zapłaty długów, o ile nabycia nastąpiło 
w m. 1916. 


powyższej samy, o ie uabycie nastąpiło w r. 


2) 160% ` 1917 
„3) 100% ' 1918 
4) 76% 1919 
5 50% wać 1920 
6) 25% 4 1921 


B) Od osób Ry w art, d punit „b“: 

25% sumy spłaćonej wierzytelności, o ile spie 
ta nastąpiła w r. 1916, 

powyższej simy, o ile spłata nastapa w m 


| 50% 1917 
78% 1918 
100% 1919 
160% 1920 
200% 1921 


TERMINY I TRYB PŁACENIA. 

Każdy płatnik jest obowiązany przypadający 
odeń podatek obliczyć i wnieść w ciągu miesiaca od 
dnia mastępnego po ogłoszemiu ustawy niniejszej 
dy kasy skarbowej (Urzędu podatkowego) . tego 
okregu, w ije położona jest nieruchomość. 

Nadto winien płatnik w terminie wyżej dkweć 
ślonym przesłać właściwej Izbie skarbowej szczegó- 
towe obliczenie podatku wraz z dowodem jego ub 
seczienia, W obliczeniw tem należy (pod rygorem 
art 99 ustawy z dmia 16 lipca 1920 r. o państwo- 
wym ppdątku dochodowym i podatku majątkowym 
określić dokładnie nieriichomości, termin i cenę 
nabycia, osobę, od: której ją nabyto, tudzież zamie- 
ścić wiadomości o tem, kiedy, gdzie i w jakiej 
kwocie pobrano opłatę skarbowa (należytość) 1 od 
akiu nabycia mieruchomości, 

Ustawa przewiduje kary za podanie miższej kwo- 
ty lub zwłokę w płaceniu podatku, określa tryb 
postępowania dla zwolnionych od podatki, dalej 
określa sposób przyjmowania podatku nietylko 
przez urzędy skarbowe, ale i przez P. K. O., Ban- 
ki dewizowe ete, wreszcie zawiera przepisy Tempe 
w razio niepłacenia podatku, który korzysta z usta- 
wowego pierwszeństwa zaspokojenia przed wszel- 
kjemi. innemi przywilejami i* obciążeniami _ hipo- 


tecznemi. 
ty Ryga ARKA GBA 


j l 
[) % 


jest, „iż Ormianie, Grecy i inni chrześcijanie 
opuszczenia 


amgolskiemu uwagę, na jego obowiązki wo- 
bec mniejszości narodowych w Cylicji, nieda- 


cić „ww; 


Mrenika polityczna. 


W poniedziałek rano przybywa do War- 
szawy: wycieczka dziennikarzy gdańskich w 
ws mastępującym: 

Z „Danziger Zeitung“ (organ partji go- 
spodarczej) redaktor naczelny i prezes związ- 
ku dziennikarzy gdańskich, dr. Miller, oraz re- 
ferent spraw wschodnich tego dziennika dir. 
agr 


Z „Danziger Neueste Nachrichten”, pos. 
Broeserdor! oraz drugi, którego nazwisica jesz- 
cze ry ustalono, 

Z. „Danziger Volksblatt“ ongenu centrum, 
BRE redaktor Rohman. 

Z „Denziger Volkstiimme”, organu socja- 

listów większościowych, tow. Weber. 


Z „Freiheit“, organu socjalistów niezale | ' 


żmych, tow. pos, Gebauer, 

Z tygodnika gospodarczego „Danziger 
Markt“ dr, Baumgarten.' 

Z tygodnika gpspodarczego „Der Osten“ 
dr. Peiser, 

Polska prasę gdańska będa reprezentować 
pp.: Cieszyński, Ruszkowski, Grinsman i Ro- 
man Pilasz, oraz z biura prasowego gen. ko- 
misgrjetu w Gdańsku, dr, Kabi, 

,. Dziennikarze gdańscy b. chętnie przyjęli 
zaproszenie do Polski i ze swej strony rwyra- 
zi życzenie, aby dziennikarze polscy odwie- 
dzili również Gdańsk, 


SA 
PO DRESEM MIN. SPRAW ZAGR. 
dekad się do konsulatu polskiego w 
Katowicach obywatele! polscy, narzekają na 
bardzo późne przybywaniie konsula do biura. 
Umzędhnilk tem przychodzi zamiast g Bej remo 
o 11-ej ma godzinę, a po południu na pół go- 
dzimy, wobec czego imteresanci zmuszeni są 
czelkać ne wizę niienaz po pane dni. 
3 w RA 
DALSZE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 
W związku z agitacją komunistyczną aresz- 
forwamo! w Drohobyczu Juljana Rydygiera, niau- 
cmycićla prywstnego z Kongresówki, 'W Bursz- 


no Jakima i Stefana Senyków, Ostapa, Proko- 
pyka i Iwana Kadyńskiego. We Lwowie, po 
przepnowadzonej rewizji, aresztawano Adolfa | ki 


A 
st 
` Dais przed poludniem w Prezydjum Rady Mi 
nistrów odbyła śię konferencja w sprawie repańrfa- 
cji, a to główmie co do pumktów mymiany w Rów- 
nem i Baranowiczach, Konteremcji, przewodniczył 
p, minister Zdrowia Publicznego Chodtko, Wzięli 
w. miej udział wibeminister Pracy Simon,. dynekton 
Departamente Prezydjum Rady Ministrów Sfudzitńś 
ski, reprezentant komisji repatrjacyjnej i Minister- 
jum Spraw Zagraniczmych, (PAT.), 
+ 
LEJ 
Rada Mimietrów na posiedzeniu, odbyfem dnia 
10 b, m., przyjęła projekt projekt rozporwądzemia w apra- 
wile etaty. styki handu zagranicznego, mchwiafiła 
:jprzeplsy wykonaweze do Ustawy Pmerytalnej, na- 
stępnie przyjęła projekt noweli do ustawy z dnia 
18 gmudmia 1020 r. o ochronie lokatorów, przyjęła 
wreszcie projekt ustawy w sprawie uwalczanią ko- 


munizmy, 
* 


W Nowogródku: rozpoczął się pod przewodnie- 
twem wojewody Raczkiewicz pierwszy zjazd stat 


powiatowej, oraz przedstawiciele miada wojskowych, 
W zjeździe biorą również udziył naczelnicy wydzia- 
łów. poszczególnych ministerjów, (PAMT.). © 


Telegramy. 
Echa amdwy 7 Angora: ` 


INTERPELACJA W IZBIE GMIN. 
Leafield, 11 listopada. (PAT). Radjo. W 
Izbie gmin wniesiono wczoraj pod adresem 
podsekr, stanu w min, spraw zegr. Hiarmswotr- 
ta interpelację z zapytaniem, czy” prawdą 


w Cylicji otrzymali wezwanie dio 

w ciagu 20 dni obszanu, który mają zająć ke- 
maliści į} czy rząd angielski zamierza Sam, 
lub w ponoznmieniu z rządami państw sprzy. 
mierzonych zapobiedz wykonemiu tego rodzaju 
artykulów traktatu angorskiego, chioniąc m 
ten sposób ludmość tamtejszą od alternatywy 
banicji tub wymondowania. Harmsworth od- 
powiedział, że rząd angielski, oprócz wiado- 
mości podanych w prasie, nie ma dotad © wy- 
pedkach tych żadnych urzędowych informacji, 
Rząd, angielski wielokrotnie zwracał rządowi 


wno za% „oświadczył rządowi francuskiemu, że 
gwarancje, wyrażone w traktacie, pile są do- 
stateczne, Od w tej sprawie rząd an- 
gielski dofychezas nie otrzymał. Należy zwró- 
, że wysoki, komisarz francuslzi ar- 
dzieli Turcji napomnienia wober niewykone, 
nia wammków traktatu, dotycząceych ammiej- 


Nr. ZUD. 
Maemees nne neesan meena ETZ) ME TASER OCENE 


ZANIEPOKOJENIE AKCJĄ WŁOCHÓW. 

Leafield, 11 listopada, (PAT. Radjo), Na 
interpelację ww sprawie przybycia do Angory 
przedstawiciela Włoch Lozziegto i ma zapyta- 
ie, czy rząd włoski może, na wzór francuskie- 
go, wierza zawrzeć z kemalistami oddzielny, 
pokój, oświadczyt Harmworih, że włoski mi- 
pister spraw: zagranicznych kategorycznie za- 
przeczył. powyższym. pogłoskom i dał ambasa- 
dorowi. angielskiemu zapewnienie, iż poinfor= 
muje rząd angielski -o wszystkiech krokach 
rządu włoskiego w Angorze. 


Po amasi na Wdrzech. 


0 UMIARKOWANIE W-STOSUNKU DO 
WĘGIER. s 

Londyn, 11, listopada. (PAT). (Havas). — 
Kańcząc swoje przemówienie w izbie gmin w 
„dpowiedzi na interpelację w sprawie Węgier, 
Lloyd George powiedział: Jeżeli mocarstwa po 
wypełnieniu przez Węgry tego, czego od nich 
zadano, w dalszym ciągu będa interwenjowa- 
ly zamiast pozwolić Węgrem na to, aby sa- 
me ułożyły swoje Sprawy wewnętrzne, to uza- 
sadniona jest obawa, że Węgry, decydując się 
na wybór pewnej linji postępowania, mogłyby 
doprowadzić do wybu hu wojny — a tego 
świat mie życzy sobie. 

WRAŻENIE DEMOBILIZĄCJI CZESKIEJ, 

Leafield, 11 listopada. (PAT). — (Radjo). 
Prasa angielska siwiendza, że normalne prze- 
prowadzenie demobilizacji w Czechosłowacji 
wywołało w Londynie bardzo korzystne wraże- 
nie i jest uważane, jako ostateczne zlikwidowa- 
nie kryzysu, wywołanego zamachem stanu na 
Węgrzech. 

WOBEC NIEBRZPIECZEŃSTWA MONAR- 
CHIZMU. 

Praga, 11 listopada. (PAT). — Czeskie 
Biuro Prasowe. „Narodni Politika“ Gina. ża 
stronnictwa rządowe wniosą na najbliższem po- 
siedzeniu Izby posłów projekt ustawy w spra- 
wie ścigania propagandy monarchistycznej. 
Wedtug tego projektu kto z rodziny Habsbur- 
gów! przekroczy granicę nepubliki czeskiej bez 
pozwolenia min. spr. zagr. będzie karany cięż- 
kiem więzieniem od lat 5—10; tak samo bę- 
dzie karany każdy, kto członkom. rodziny Habs- 
burgów ułatwi przekroczenie granicy republi- 

. Kio będzie usiłował w jakikolwiek sposób 


pismo DA formę rządu republiki czecho- 


słowackiej zmienić na monarchistyczną lub 
będzie się starał osadzić Habsburga na czelś 
państwa czeskiego, będzie karany dożywotniem 
więzieniem. 


„_ Nanferencja waszyngtońską 


Paryż, 10 listopada. (PAT). (Havas). — 
Dzienniki’ amerykańskie donoszą, że Sprawy ti- 
regulowania długów międzysojuszniczych, oraz 
warłowienia traktatu gwarancyjnego francusko. 
amgielsko- amerykański iego nie wejdą pod obra- 
dy Konferencji Waszyugtońskiej. 

BRIAND JUŻ MYŚLI 0 POWROCTE. 

» Paryż, 11 listopada. (PAT). (Havas). Spe- 
cjalny korespondent „Matinia” donosi, z Wa- 
szymgiomu, że wobec tego, iż czas trwania krm- 
ieremcji nie da się określić, Briand zamierą 
w każdym ranie wsiąść dn. 25 b. m. na okręt 
w celu udanie się z powrotem do Paryża. Wie 
lu innych delegatów zamierza qpuścić Waszynę: 
tom około 15 grudnia, 


Sprawy Slaskie, 


PRZYGOTOWANIA NÆMCÓW DO ROKO. 
WAN GOSPODARCZYCH. 


11) Hstopada. (P'A'T).. — W ostat. 


|, Berlin, 
nich dnfach odbyły, się u niemieckiego delega. 


ta pełnomocnego dla rokowań gospodarczych 
polsko-niemieckich obrady. 2 kolami przemy- 
slowemi i wielkiego handlu, oraz górnośląskie 
mi związkami detalistów. W obradach brał u- 
dział także b. nadburmistrz m. Katowie, obec- 
nie prezydent regencyjny Polman. 

CO WARTE PRUSKIE OBIETNICE. 

Katowice, 11 listopada. (PAT). — Z nie- 
mieckich kół wrzędowych dłonoszą do pism mie- 
mięckich, że w sprawie autonomyi dla tej czę- 
ści G. Śląska, która przypadła Niemcom, toczą 
się rokowania pomiędzy rządem Rzeszy 4 rzą- 
dem pruskim. „Oberschlesiche Kurier“ domosi, 
iż rządowe kola pruskie uważają autonomię 


dla G. Śląska za zbyteczną i niebezpieczną dla 


niemieckości, zwłaszcza ib jedność gospodarcza 
G. Śląska: zapewniona będzie w rokowaniach 
polsko-niemieckich tak, iż G. Śląsk posiadać 
będzie już przez to samb stanowisko odrębne. 


protest kolejarzy niemieckich 


Berlin, 11 listopada, (PAT). — Przeciwiia 
wysuwanemmu przez centralny związek wielkich 
przemysłowców niemieckich postulatowi prze- 
kazania miemieckich kolei żelaznych w ręce 
prywatne wypowiedzieli się wszyscy fumkcjo- 
nanjusze ` niemieckich kolei państwowych. 


Wczoraj odbył się w Besiinie na dworcu,Pocz- 


damskim wielki wiec, zwołany przeż wszystkie 
organizacje kolejarzy w Nięmczech. Przyjęto 
stamowczą rezolucję, którą przesłano ministro- 
wi komunikacji, M nister zapewnił, że wszell- 


szości narodowych, podkreślając przytem, że: kiem? siłami sprzeciwiać się będzie, aby ikale- 


Turai oburzenie calego świata. I 


delsze gwałty będą mogły wywołać przeciwiko | 


je niemieckie nie przeszły w ręce prywałne.. 


4 wn A 


pos m Pg PRPSEJR, 


`‘ 


U 


5 
BEADED AY, X BAY TPK TAAA AJ Z D ZZA AAAA LAJT A 


KŻ) Zwięzsk pracowników miejskich w Polsce (AI, fnt? 
(5) Iront 4). Jutro pozktminie o god 4 pp. w Ie Glosy czyłalików, 
2) | kaba. Zwiącłu (AL Jemozol, 6) odbędzie się ogólne | ` A j “ 
El a E AA ag Qdpoczynek święteczny a „Kurżer Stołoemy*, 
Wejście za legitymapjami zwiękowemi: ` f W dn, 8-go listopada, w niedziełę po południu, 


|ultazgł się na uficach Warszawy pierwscy nimer 


Mr. 308 | | „RÓSOTRIE, uobota, 12 Beiopude 1261 a 
Ze Związku drukarzy, Jutro o godz, 11 ramo | ddenase p. t. „Karier Stotecemy*, tupuwednio sa- 


FIN AW red i w lokalu. Zwiazku, (Bodgarsiną 24) cabędzię się ze | rekdiizowenago sfiezawai, że bedzie się etal uka 


i branie ogólne członiców Sekcji akladuozy meszyno- pór 4,6 
MURAWA) wych, Sprawy bardzo waine, Prosimy o Bose | Anina, R a gridai RE Sat 


korespondent i delegat Centralnego Wydziału Sa- eeyfycie. Boa 
morządowego P.P.S. na Qkręg Łódź-Podmiejska. | ETA rój re PY 54 
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Policja mumuńska aresztowała sprawców 0 wspól+ W fabryce spólki akcyjnej Ue 
x | / j yitej przemys zapałeza- 
wiyh zamachu, dokoaanego w senacie w grudniu nego i drzewnego p.t BRAA © Bitoni Pod Wam 
ub, r., ofiarą którego padło kilku ministrów i se- oeat $ Ho wę WARTA jodang z Toboli; przeno- 
natorów. Sprawcami zamachu są: Maks Goldstein, gó. dlon g z zapałkami, postawiła ją zbyt silnie, 
Leon Lichbiau i Saul Osas. Znajdowali się oni w |i cale kaaelka, oraz słojami W m aaa niej 
keatakcie z grupą lescrysiów ufosyjskich, działa- zapaikami, Ogień rozszerzył się y taką szaloną szyłb. 
jących wedlug planów opracowanych w Moskwie. kością, że objął «brania pięciu znojdujących się 
Po dokomaniu zamachu, główny sprawca tegoż PY maszynach robodnie, (Nieszczęśliwe dziew» 
2 OSG GG: 2d h » ongla (wszystkie w wieku dat 16) zaczęły biegać po 
zbiegł do Rosji skąd powa na krótko przed sali, -wskutek czego ogień jeszcze bardziej cię Tor 
aresztowaniem ga posz Na sj żywych pochodni madbiegli ibni 
A "CZE robouuacy, robotnice i smużba, administracyjna, któ- 
Zawieruchy śnieżne, Dzienniki donoszą Ziy zemwali i ugasili plemące ubrania, Po oeii 
Karlsruhe, że w Schwamwald przy 10 stopniach iku w- szpitalu w Bouiu, wszystkie POPANZOE ro-| 


cytów napadło na dom Jena Kowalskiego £ 


ryzawawszy domowników, zrabowało gotówką K'l- |słocie przy Nowo-Dobrej 9 znad 


kaset tysięcy mk, Pobili przytem żonę i syna Ko- 
walskiego| Będącego tam wówczas. Józeża Pawlaka 
ze wsi Kommen gm, Lucień zabrali z sobą i pod 
groźbą śmierci zaprowadzili do jego wsi £ domu, 


comagejjąc s'e dolarów, Nie mogąc znaleźć żądanych | Dai 


dolarów, pobili Pawizka i jego dowę i zrabowali 18 


'ptysięcy marek, pięć dolarów w złocie, biżuterję 1 


ganderobg, potzem wystnzelili kilka razy dla. po- 
siurechu i zbiegli, 

Napady bandyckie, Na zagrodę Marjazny Pig- 
sadkiej we wsi Gadzie gm, Gońsk, zapadło dwóch 
uzbre(paych w. rewolwery bandytów, zrabowawszy 
gamierobę i. bieliznę, wartości: 200 tysiecy- marek, 
awa 9 tys, mik, goiówką, Zmajdującego się wów- 
caas u Piasechijaj Czesława Sażymńskiepo, libóry. ne 
siłował bamdytom stawić epór — Beudyci aradli 
slrzałamii z rewolwerów, s j 

— Na drodze z Celestynowa do Ktolbieti ma 
przejożdżającego tłurmanką Stracha Ajlicha nepa- 
dio dwóch: udbrojodtych w rewolwiry bandytów i 
zraborali mau 8 tysiące marek oraz ściągnęli z aies 
go kożuch i zbiegli. 


sehwytanie bandytów, W pow. niesząwskitn po- 


mrozu panuje gwaitowna zawierucha śnieżna, Zjbolnice: Jenina Michalakówna, Zolje  „Puehalska, | licja sechwytsła bande. na której sumieniu leży lil- 
Kolobrzega donoszą, że ma pobrzeżu (Pomorza na | Vaciawa Eresnowskoa, Cecylja Muszyńska i Jains ką napudów bandyck'ch, Sa to: Amtomi Szabelski, 
i Mż: AC , Domiżalska, przewieziono koleją do (Warszawy i u. |Józet Kelowski i Bolesław Paluszkiewicz 
stąpiła przerwa w komunikacji kolejowej z powo- |miaszczono w szpitalu Dziecią ka Jezus, gdzie meoo- à RZ Po. 3 3 
da- obfitych opadów śniegu i mrozów, i ie pierwsze trzy, jako majciężej popa l.. W ykrycie kradzieży,  Przyjzcieł właściciela ©- 
rzone zmarły, Sten dwóch pozostałych jest rów | srAdzionej w zeszłym tygodwiu dumy M, Popowicz 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


nież ciężki, lecz nie bemadziejny. Sirety w spalo- | (Warmzałlamska LAT). przecz sy sw Agga Jl 
: ai rym rze są minimalne, Pejs (WSE ach o dokonanej unie du y. prz 

Zobranie Ligi Obrony Praw Człewicka i Oby- ła miejecowa diraż doywaiełeku Pizy: płotuośy eobot. (Sobie, że vgaciiac do domm nad- radiem, widział 
wajela, Dziś o gods, 8-€j wieczorem w malej sali |ników i administracji, fungon g zara, is „Zł Ri bramy do- 
w. Bygjenicznego ( 'a 81) io się ogól. Naped bańdycki mu demu Dobra 9. Powi»domił o WN 
Tow. Hygjeniczn g sesti odbędzie i adycki. We wei Zdwon gm, Łomsk |który zawiadomił amz, śledczy polieji lorym,; inie- 
ne zebranie członków Ligi Obrony Praw Człowieka | pyw, gostyńskiego 4 uzbrojonych w rewciwery ban. trawnik drugiej brygady wysłał nietylko 
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tka! 
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ma rok 1922, 


Na mocy statutu zatwierdzonego w dniu 1 
paźdz. 1921 r. przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu oraz Ministerstwo Skarbu, ogłoszone- 
go w „Monitorze Polskim“ w dniu 20 paźdz. 
1921 r. przekształca się dotychczasową Spółkę 
Firmową Dom Hanclowo-Przemysłowy „Piast“ 
Bracia Warczyńscy na Spółkę Akcyjną pod Firmą: 


TORARZESTWO. PRZERTOŁOWA - RAAELOWE 


Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot- 
nicza (Warszawa, Wspolna 17): Wszystkie orga- 
nizącje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe 
nadsyłanie zamówień celem uregułowania nakładu. 


Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia 
Robotnicza. ` 


Séria Akina. Kapital zakt. 100 mijozów m. 
Co bedzie głównym | 
i zadaniem Spółki? | 


ttównym zadanien Spółki bedzie: | í 


1) Dalszy rozwój dotychczasowej Spółki Firmo- 
wej „Piast“; 

2) Krzewienie poiskiego handlu i zakładanie 
oddziałów, wszędzie tam, gdzie niema poważnych 
polskich placówek handlowych, celem zaopatrywania 
ludności wsi i miasteczek w towary włókniste i spo- 
żywczo-kolonjalne; 

3) Wprowadzenie wyrobów polskiego przemy- 
słu na rynki zagraniczne; 


Daję ma raty 


miesięcznie lub tygodniowo 
okrycia i kostjumy chamskie 


LESZRO Nr. ZA m. 25, vis a-vis Kościoła. 


SANO | ozone 


DR Rt: W 6) Suche, r-bane 


poleca ze składu 


B. (M B.cia HALLER i S-ka 
Wspólna 40, taief. 3089-44, 
Składy: Śhmielna Wr. 120. 


BAS Nadeszło z Anglji REG 
©BUWIE 
damskie i męskie 


4 4) Fachowe kształcenie młodzieży na Kupców, sprzedaż kooperatywom, kółkom Rolniczym 1 Związkom Robotni» 
kot polskich; czym na specjalnych warunkach 
5) Popieranie drobnego przemysłu w centrach les z 
> przemysiowych i zakładanie przemysłowych warszta- Rooperatja dolna, Warzawa, Koporaika Ji. 

tów pracy. oazwawnenana 

“Przekształcenie „Piasta“ na Spółkę Akcyjną, sztuczne w złocie | kau- 

i stanowić bedzie dalszy etap w rozwoju tego przed- M. Watław Kakarewicz 18 czuku. mostki, korony. Ce- 
3; siębiorstwa a do współpracy i spełnienia naszego chor. skórne I weneryczne. Zło- = oi pa rei gal 
z, programu potrzebne jest zainteresowanie się ogółu ta 65. (0—i1 pp. i 4—5 wiecz, 
| a AE płetw rip włościan, ja zrozumieć po- ` a 

winni, że należy łączyć się z polskim handlem i prze- Chor. gardla, nosa. YCD TA A 

mysłem i umieszczać wolną bezużytecznie ząci Dk. FERBE uszu, izka | ati 1i |J_UAŁUŚZEINA  UAUGŃE, 

gotówkę w polskich przedsiębiorstwach. i r. | UA RE e -— gą 39, PET ETE dek 

Akcje I emisji nominalnej wartości 1000 o: F. ROSTK OW. (SKI u) KLOLI dzenia, sztuki pojedyń- 
i marek, kosztują 1100. Zapisy od polaków || s >e “e ot esit. sw. La Sprawdzić. "abajizenie nie” obo? 
2 chrześcjan przyjmują jękarz asystent szpit. św. tazarza |wiązuję do kupna. Plac Trzech 
na syfilis (Wasserman). Chłodna | '"7YżY 13, róg Zórawiej. 

| Bai Przemysłowy Wasanii Teda "|| Z ŻE a 
ch oddzi gwiad al ortret z fotografji: 
o ; i Mo AI 
; Dr. med. DUBROWIOZ [coo marek, Serma 16: Puk. 


$ 
i , 
Ñ 


(b. lekarz klinik wiedeńskich) 

Wspólna 52, tel 141-05. Chor. 

wener, I aS TA Niezamoż- 
n — 


w w were e wwa 


fr Wacław Barobarit Creis 


duena 1). Choroby weneryczne | 
skóry, wznewił nas, oR 
muje obecnie. Miodowa 9, m. $5, 


Od 1'/,—21,5 477. 
Papiery grzeje kelety zużyła 


FOTOGRAF UE ji : upuje „izma“ Miodo- 


A wa 14 telefon 186-90, 


Bank Zjednoczonych Ziem Polskie r odazay*""" 7 
„Pat Dom Handl. PrZemydł. wanawa, Kuga so 


ZAŁOŻYCIELE SPÓŁKI 
Zygmunt Warczyński w Warszawie 
Stefan Warczyński w Warszawie. 


fożuczki futra na baranach od 
35.060 garnitury męs- 
kie po 19 tysięcy, kurtki ciepłe, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
.powski 1 S-ka, Chmielna 49. 

na ubrania, kostju= 


WATCAJAŁ my. palta itp. pole» 


ca po cenach przystępnych Skład 
S śe na, Mieczysław Ciepichałł, 
S-to Krzyska 27. 


Założyciele i właściciele firmy Dom Handlowo- 
Przemysłowy „Piast“. Bracia Warozyńa 
p - scy w Warszawie, Długa 50 £. 


Adres telegraf. Piast-Warszawa. Telefony: Dyrekcja 


6 È 
» 55-10, Kierownik działu włók. 55-23, Kierownik dzia- ! „Leonara“ 3 "TTE" 
SZĄ łu żywnościowego 55-13, buchalterja 55-12, Składy pełni je b je sprawy kar. 
: 55-14, 55-16. j j 6 fotogr. retesz. Mk. 200. Wine, ata > aesae =A Span diena 
12 3 wk? Ą gruntowe, rozwodowe, redaguję 


$ina maszynach wszelkie prośby 
ER do Władz i Sądów tanio. Leszno 
ga |38, m. 6, Heriryk, przyjmuję, do 
4110 rano i od 3 do 10 wiecz. 


bito w druk. „Robotnika, Warecka 7. 


Oddzialy. Gdadsk, Sosnowiec, Kiadawa. M nyonk 


Red. odpowiedzialuy Jerzy do Nismu. 


Lansia ioan eignir i LJ p 
Redaktor naczelny dr. Feliks Peri, 
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stero [ne Dobrą, ale dla pewości i na Nawo-Debrą. [W i- 


0 m stróża due 
dy ukryta mamufdlcurę, posnodzacą z kradzieży, 
jedagik nie gd Popowicza licz gt Wrolnowsliej 
(plao Saaki 1), Na pół godziny przzd nadejściem 
pioj, część Jej mórutektury gioie ul, Nowo* 

bnej. gdzieś wywieźli, iPozortulą, w okolo 
3 miiljomów mik. zabreno 4 stróża Marisa Żtemdalca 
u esbiiowamo „jak cówniek jeducego ze ziodziejów, zas 
mieszkelego w tym samym domu, Abrama Saraj 
ich, pazezwiekiem „AbryśPijak , 


-n 


A. aj F 
Z sądów 
e 
O domy hr, Andrzeja Zamoyskiego 
(w_iagiemoji 2-03), 
rę zaboru w solon 1868 domów zmarłego 
w r, 1874 ua wygnaniu Audnzeja hr. Zamoyskiego, 
wag gwadtów, pope-nianych wówęzas Z roekazy fa? 
miestnika hr, Berga przez zdziczate żolnierstwo ha 
delbytku wszystkich ih tnieszkańców o=: upamigt- 
niłą: historja naszej marlybrologii postycznicwej, 

Domy. Zaaacyskiego (ur, 67-1 69 pizy ul., No- 
wy Świąt) przez pół wieku przeszło pozostawały 
w bezprawkiem posiadaniu  mżynienji — wojakowej 
Umiesztzono tam sad Wejsuny dla spraw politycz 
nych, koszary żomierskie, maągezyny © io 
miemiońte z czasem ma cmiralę szpieg 2, gams 
kaięłą na krótko przed wiroczeniem okupantów 
a woda do Kidma ised Leb, ca n | 
mskierza ucykuiącye po usłsmoiwie sjemcji 
wase ih oddali ma biuma Zarządu skarbowego i 
apraw wewzęirznych, S ; 

(Po wypedzeniu Rosjam i Niemców z Wansewy 
spadkobiercy Zamoyskiego upoamnicli się o swe 
prawa de zagrabiowych domów, występując przem 
obrońców swoich. po wóżmych zabiegach matury ad- 
miuwtracyjcej, do Sadu Okręgowego a powództwem 
o zwrot r.eruchomości, | 

Sąd Okregowy. jek wiadomo, Powódziwo od, 
dali}, skazując powodów na zapłabmie Skarbowi 
Państwa niespelta ćwierć miljona mk. tytułem koste 
ów sądowych. y 

Sad uzasadniał głównie swój wyrok tem, że m 
b, Króles'wie Polskiem na zawsze jakoby z cesar 
stwem rosyjskiem połzczonem, krótowi praso ken- 
fiskaty. przysługinało, tem samem konfiskata dige 
mów Zamoyskiego, jako przeprowadzema tormalnig, 
na podstawie przepisów w tej mierze obowiązują. 
cych, atakiorwaną być mie może, 3 
W tem stadjum sprawą, na ekutek siengi ape 
lecyjne; powodów, przyszłą wczoraj pad rozpoznze 
nie 2-ej instancji, 

Komplet sadzący stanowili: prezydujący sędzia 
Żywicki, członkowie Sądu Nawroczyńzki i Lemie- 

sk 


mocy, H i 
jeźdzęa rosyjski względem Andrzeja Dy 
którego bez sądu, bez wymokn, bez moimości obrio 
ny, gnijnowany matemjalmia, pozbawiając zaocznie 
wiaktiośpi ruchomego i nieruchomego miesia, 
Prózm tego, zmięzczomo w pałacu wozysikie od 
wieków w nim magromadzone zabytki. historyczne, 
bibiyctekę, skarby nauki E smuki, archiwum Twa 


` |Roluiezego i Żeglugi parowej ma Wiśle, i 


Syna Amdrzeją, Sumisława, sknzamo W tym ez- 
sie ua Śmierć, a mastępnie, po tak zwemem waska- 
wieniu i obłożemiu kontrybnucją, veslamo go w głąb 
Rosji. | 

fpodkreślnjąc. że domy Amdrzeh hr. Z. nigdy 
nie były przedmiotem: konfiskaty, adw, Kraushaz 
przechodzi do meritum prawy, mytoconej, 
niem obrońcy, według wszelkich zasad słuszności 
i naawa i wraha przekonanie, ta sprzwiiedliwoścł 
s'amie madość. > 

za rzemawiał zdw, Szyszkowski, zająw. 
szy się Strona prawną procesu — O CHOni W nmimie 
rze. następnym, 


Teatr i Muzyka. 


THATA ŻOLNIERSKI: „POLONJA“ 
WYDZIAŁU OPIEKI R, K, 0. N. 


„Bażkami*, P, Mefferowicz odłańczyła z 
gokiona „Kwiaciarkę”, zaś Mori (młodsza) iai ` 
i j i Ronaio posiada ładny 
ale tremodiuj 


wyg eenia M 


Sete). Małorczyjski tutiay wylroneny m tye 
saa: przen Abczyńsiką, Mefterowicz 


Meri (starsza) się kli 
ara „W dorożce* ulaza? nam zabastego doroże 
i „wstowionęgoa” gościa Wiko. 


í pociesmną i gr 
przee pp. Poa, Rudlicką, (Wiilkoszewskege, Wer 
den, Śbczyśsścą i Rolskiieggo. Steraność reżyser 
eka dyr. T, Pola i subtelny alrompanjamnent jp. We- 
— przyczymiły się do powodzemiaą 
programi. : 


Toate Wielki Dziś „Klejnoty Madony“, 
Teatr Rozmaiteści, Dziś „Dzieje simmu“ R. 
IW: lego. 
-_ Teate Polski, Dziś „Lenin“ i „Piękma Heiema 
elbo o zmienności, powodów toczącej sie wojny 
Teatr Reduta, Dzis „Baliwierz zekochamy* 
Teatr Mały, Dziś „Osma żona Siuobrodego”, 
Teatr Nowości, Dziś „Pięlma Heleca*, 
(Teatr Wadewil, Dziś: „Dama w gronostajacha", 
Toatr Dramatyczny, Dziś premiens „Podróż po 
Warszawie” Szobera, -< 
Teatr Powszechny: Dziś „Dudek“, 


Wydawca: Rada Nacz, P. P. S. 


mk. Ga aa 


